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Uruchomienie nowego zespołu 
elektrowni Dnieprostroiu

»Prawda" zamieszcza depeszę tow. Józefa Stalina do bu- 
wniezyeh dnlepropietrowskiej elektrowni wodnej:
Gratuluję załodze budowniczych i robotników montażo­

wych dniepropietrowskiej elektrowni wodnej z okazji urucho­
mienia czwartego potężnego agregatu, wyprodukowanego w 
fabrykach radzieckich.

Jestem przekonany, że w 1949 roku załoga „Dnicprostroju" 
Tuchomi jeszcze dwa agregaty, produkcji krajowej o takiej 
saniej zdolności wytwórczej, a pierwszy z nich do początku 
Wiosennego przyboru wód.

Życzę wam sukcesów w pracy
JÓZEF STALIN

Telegram len jest odpowie- 
*l£ł na meldunek budowni- 

-’Onieprostroju“ do tow 
st ł a’ donoszący, \ j e  zo- 
, . uruchomiony czwarty po- 
q ny agregat dniepropietrow- 
* 1®! elektrowni wodnej.

dniOdbudowana pierwsza częsc
;epropietrowsk'ej elektrowni 

°°nej im. Lenina — czytamy 
. _ meldunku — zapewni stały 
°P/'\y prądu elektrycznego do 

| ^edsiębiorstw przemysłowych 
„fenów naddjreprzańśkieh i Za 
j^u ia  Donieckiego. Wyprodu- 
°Wala już ona dużo taniej e- 
ei'gii która pozwoli ̂ kierować 

^zeszło 1.900 tysięcjrton węgła 
-o innych gałęzi gospodarki na- 

l °do\v 'tvej.

Dzięki wytrwałej i ofiarnej 
pracy budowniczych dniepro­
pietrowskiej elektrowni potężny 
agregat zestal zmontowany w 
bardzo krótkim  czasie.

Wskaźniki, pracy agregatu są 
znacznie lepsze niż wskaźniki 
agregatów, dostarczonych Zw 
Radzieckiemu przez firm y ame­
rykańskie.

Budowniczy dniepropietrow­
skiej elektrowni im. Lenina — 
czytamy w liście do tow. Stali­
na —■ zobowiązują się do zwiąk 
szenia zdolności wytwórczej 
„Dnieprogesu“  w 1949 roku i u- 
ruchomienia jeszcze dwóch agre 
gatów produkcji krajowej.

Odpowiedź rzqdu węgierskiego 
na obłudne pretensje Tito

Robotnicy stolic Europy manifestuj!! 
solidarność z radziecką walką o pokój

Świat pracy potępia Intrygi 
podżegaczy wojennych

Z wielu krajów napływają codziennie wiadomości o potęż­
nych manifestacjach na rzecz pokoju. Manifestacje takie od­
były się wczoraj m. in. w Warszawie, Budapeszcie, Sztokhol­
mie i Berlinie. Setki tysięcy ludzi wyraziły na nich swą soli­
darność z prowadzoną przez Zw. Radziecki walką o utrzyma­
nie pokoju oraz potępiły awanturniczą politykę amerykańskich 
imperialistów.

PIERWSZY AMBASADOR BUŁGARII W BELWEDERZE

Bu d a p e s z t , (p a p ). Jak do-
j j f l  węgierska agencja telegrahosi
l'eztia, węgierskie minister-
sUv0 zagranicznych u- 

odpowiedzi rządowi 
vi

4Vz-^u z utworzeniem Rady 
e -4Jemn* i Pomocy Gospodar­

no^^4. Węgierski podkreśla, że 
S2cre -Jugosłowiańska zawiera 
ta “ ^dnych twierdzeń. No­
na d 'i,0ŝ 0Wiańska powołuje się 
cy ,!cha przyjaźni i wspólpra- 

’ ac2kol v iek właśnie rząd ju ­
l i a ń s k i  był tym, który

- i s p r a w  
p ie liło  c
Ugosiawii na notę złożoną w

he naruszał układ o przyjaź- 
ty ! wzajemnej pomocy zawar-

wńędzy przedstawicielami o- 
u Krajów.

(j2 29d jugosłowiański—stwier- 
hió-u u not;a węgierska —  od- 
t'zad sprawiedliwej prośbie 
żm?U- węgierskiego w sprawie 

‘e.iszenia reparacji i  skónfi 
~-^JVał> znajdujący się na tery-

n ^wołanie V sesji 
^ y H c fw y is ze i ZSRR

(PAP). Ogłoszono 
lian on?unikat Prezydium Rady 
2\WoJ2S2ej ZSRR> zwołujący V 
Szei sesję Rady Najwyż-

J Ra dzień 10 marca br.

torium Jugosławii majątek wę­
gierski.

W dalszym ciągu nota pod­
kreśla, że rząd jugosłowiański 
aresztuje i  osadza w więzieniu 
tych obywateli jugosłowiań­
skich narodowości węgierskiej, 
którzy wyrażają swoje sympa­
tie dla Zw. Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej.

W związku z częstymi oskar­
żeniami ze strony. Tito i . innych 
ministrów i kierowniczych oso­
bistości Jugosławii jakoby Wę­
gry chciały przysporzyć Jugo­
sławii trudności gospodarczych 
i przeszkodzić w  wykonaniu 
planu 3-letniego, nota stwier­
dza, SP właśnie Republika Wę­
gierska dnia 24 lipca 1947 r. za­
warła taki układ gospodarczy 
z Jugosławią, który znakomicie 
służy celom rozwoju przemysłu 
jugosłowiańskiego.

W końcu nota stwierdza, że 
dopóki rząd jugosłowiański nie 
zerwie ze swą wrogą postawą, 
a w  szczególności ze stosowa­
niem wobec Węgier prowoka­
cyjnych metod, nie może rościć 
sobie pretensji do miejsca w 
Radzie Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej, którą powołały do 
życia kraje współpracujące 
przyjaźnie ze sobą w budowie 
socjalizmu.

Dnia 15 bm. w warszawskich 
zakładach prac; odbyły się ma­
sowe wiece, na których robotni­
cy Stolicy, manifestowali pełną 
solidarność z pokojową inicjaty­
wą Związku Radzieckiego, za - 
protestowali . przeciwko in try­
gom imperialistów angio-ame- 
rykańskich i dali pełny wyraz 
swej woli nieustępliwej walki 
o trwały pokój.

Do zebranych robotników i 
pracowników trasy W—Z w licz­
bie około U.COO osób przemówił 
przedstawiciel KW PZPR tow 
Słuczajnik. ’

Po przemówieniu zebrani u- 
chwalili rezolucję potępiającą 
podżegaczy wojennych i dekla­
rującą wolę niesłabnącej walki 
o zapewnienie pokoju.

W świetlicy parowozowni. 
Warszawa — Wschód zebrało 
się ponad 300 robotników i ro­
botnic, którzy z uwagą wysłu­
chali, referatu tow. Urbanowi­
cza pt. „Walka o pokój“ .

Twarde spojrzenia słuchają­
cych mówią wyraźnie: „Nie 
chcemy wojny, nie chcemy nę­
dzy i  zniszczeń wojennych, 
chcemy pracować dla pokoju, 
dla lepszej przyszłości w  imię 
solidarności mas pracujących“ .

Robotnicy parowozowni War

imperialistycznego walczącego 
o pokój. Głosując za rezolucją 
jednomyślnie protestują prze­
ciwko awanturniczej polityce 
imperialistów, przyrzekają swo­
ją pracą i postępowaniem przy 
czynić się do zwycięstwa obozu 
pokoju, na czele którego stoi 
Związek Radziecki.

Wstaje tow. Jakubik, maszy­
nista kolejovyy i odczytuje re­
zolucję:

„M y robotnicy parowozowni 
Warszawa. — Wschód protestu­
jemy przeciwko wojennej poli­
tyce imperialistów, przeciwko 
tworzeniu Bloku Atlantyckie­
go, , skierowanego przeciw 
Związkowi Radzieckiemu i obo­
zowi postępowemu. Będziemy 
walczyć obok ZSRR o utrzy­
manie pokoju, będziemy wal­
czyć uporczywie przeciwko pod 
ważaniu autorytetu ONZ. Bę­
dziemy wzmacniać nasz kraj 
politycznie i gospodarczo, de­
maskując reakcję, jako wroga 
pokoju, a tym samym i narodu 
polskiego. Naszą ciężką i owoc 
ną pracą przyczynimy się do 
wielkiego dzielą, jakim  jest 
budową trwaiego j,]3ftwsżechne- 
go pokoju światowego'".

Robotnicy i pracownicy fa­
bryki E. Wedel na ogólnym ze­
braniu zadeklarowali swą soli­
darność z pokojową politykąszawa — Wschód rozumieją, że

są jedną z komórek wielkiego J Związku Radzieckiego 
obozu demokratycznego i anty-| (Dokończenie na str. 2)

Wymianu polsko-radzieckich 
dokumentów ratyfikacyjnych

Jal: wczoraj donosiliśmy —  w Warszawie w Belwederze odbyła się uroczystość złoże­
nia listów uwierzytelniających prezydentowi IIP  przez ambasadora nadzwyczajnego i  
pełnomocnego Bułgarii p. Ferdinand Todorof Kozovskiego. Na fotografii amb. Kozov- 
ski w .towarzystwie dyrektora protokółu dyplomatycznego Gubrynowićza opuszcza Bel­

weder.

Nowe umowy zbiorowe przyniosły 
wzrost zarobków górników i hulników

Minister spraw zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski i  amba­
sador nadzwyczajny i  pełnomoc­
ny Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich w Polsce 
Wiktor Z. Lebiediew, dokonali 
w dniu 13 lutego br. w  Warsza­
wie wymiany dokumentów ra 
tyfikaeyjnych umowy polsko-ra­
dzieckiej o Stosunkach praw­
nych ną polsko -  radzieckiej 
granicy państwowej, podpisanej 
w Moskwie 8 lipca 1948 i\  i ra"
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Faszyści z Aten skazali znowu 
niewinnych ludzi na śmierć

Morderczy wyrok w procesie 
36 demokratów greckich

(PAP). W Atenach sąd faszystowski wydal wyrok
ka 4em°kratów greckich: 2 osoby skazano na śmierć, 5 na

rĘ dożywotniego więzienia, pozostałe 29 — na 20 lat wię­
źn ia .

8k[al<*i0*" *Ck °*jrona bez wielkiego trudu dowiodła, że cały 
Skarżenia przygotowany byl przez specjalny wydział po- 
Pireuskiej, wszystkie „dokumenty" świadczące o rzeko- 

1 winie oskarżonych są jawnym wymysłem — sąd wydałtak surowy wyrok.

>*UCa z oskarżonych za-
-•. no. ¡2 werbowali rzekomo 

greckich do armii

demokratycznej, przy, czym po­
dano nazwiska trzech „zwerbo­
wanych“’ osób, które zgodnie z

nestię dła koiaboraajonislów 
Projektuje następca Mafie

ća ĄRVżdekla” (PAP)- Opierając się 
S is t r  acji Prasowei nowegobilli ^ ÎB)PtHl7Îrw41-!iiTrt5nî T3nkartsTY1 sprawiedliwości 
polity ~'®c°urt, paryskie koła 
|4<cy snn®. oceniają w następu- 
i żaknA o1d Program ministra: 
b°labora :2-6nie wsz€lkich spraw 
^ c h  w f , .  w  ciasri najfaliż- 
aanie -ch miesięcy; 2) wy- 

Sain ecyZ-ii w sprawie afe-
1 1tySodm.tV t Bric® w ci:J§uHorg . ") amnestia dla ko­
c h ie  r il!f.tów; 4) Przeprowa-Wii''«dli, refor?l'my wymiaru spra-ci-i Woś»', -uathesn t ’ 51 zniesienie spe-
Kjlaboracj^ yl3unaiu dla spraw

Program ministra Lecourt po 
twierdza, że mimo zmiany per­
sonalnej na stanowisku ministra 
sprawiedliwości, dotychczasowa 
polityka będzie kontynuowana 
nr dal. Z deklaracji prasowej 
m in is trh . Lecourt wynika, że 
nie przewiduje on rew izji skan 
ds licznych wyroków, uniewin­
niających kolaboracjonistów.

Deputowany komunistyczny 
Kriegel —• Valrimont zapowie­
dział złożenie interpelacji w 
sprawie rządowej polityki, do­
tyczącej kolaboracji gospodar­
czej

wiadomościami policji, zbiegły 
w góry. Obrona przedstawiła 
dokumenty świadczące, że po­
wyższe „zwerbowane“ osoby 
zostały aresztowane przez poli­
cję i  dotychczas znajdują się 
v/ więzieniu.

Innym trzem oskarżonym za­
rzucano, że spotykali -się jako­
by w pewnej kawiarni i  przy­
gotowywali „spisek“ , przy czym 
świadek oskarżenia — funkcjo­
nariusz polic ji zapewniał, że 
sam był świadkiem ich spot­
kań. Obrona opierając się na 
dokumentach dowiodła, że: 
dwóch z wyżej wspomnianych 
„spiskowców", biorących udział 
w tajnych posiedzeniach, prze­
bywa na zesłaniu.

Podobnie przedstawiały się 
i inne „rzeczowe dokumenty“ 
oskarżenia.
. Jeden z oskarżonych Skazany 
na dożywotnie więzienie, mary­
narz Mundreas otrzymał, tak 
surowy wyrok jedynie dlate­
go, że w  czasie rozprawy sądo­
wej zachował się,z godnością i 
honorem. Oświadczył on miano­
wicie, że chociaż nie należy do 
partii komunistycznej — o 
czym dobrze wiedzą władze a- 
teńskie — żądne groźby nie; 
zmuszą go do podpisania de­
klaracji, potępiającej politykę 
partii komunistycznej.

Każde oświadczenie politycz­
ne — powiedział on r— złożo­
ne pod groźbą śmierci, poniża 
godność człowieka. Jedynie bę­
dąc na wolności chętnie okre­
śliłby swe poglądy polityczne.

tynkowanej przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej dnia' 23 gru­
dnia 1948 r. i  Prezydium R a d y  
Najwyższej ZSRR dnia 20 sty.cz 
n:a 1949 r.

Przy wymianie dokumentów 
ratyfikacyjnych byli obecni: ze 
strony polskiej. — dyrektor De­
partamentu I  w  MSZ Sobieraj- 
ski, dyrektor Biura Prawno- 
Traktatowego w  MSZ Laehs i 
naczelnik wydziału radzieckie­
go w MSZ Kodroń, ze strony ra 
dzieokiej — pierwszy sekretarz 
ambasady ZSRR w  Warszawie 
DłużyńskL i  attache ambasady, 
Stiepanow.

Przodownik procy 
wiceprezydentem 

Wrocławia
Na posiedzeniu MRN we Wro­

cławiu dokonano wyboru no­
wych członków Zarządu M iej­
skiego. Wiceprezydentem miasta 
wybrany został jednomyślnie 
robotnik Państwowej Fabryki 
Wagonów, tow. Józef Gläba.

W czasie swej pracy w  Pafa- 
wagu tow. Glaba, który jest ak­
tywnym członkiem PZPR, był 
jednym z czołowych przodowni­
ków pracy.

Mowy przewodniczący 
Komunistyczne! Partii 

Szwecil
SZTOKHOLM (PAP). Komi­

tet Wykonawczy KC Komuni­
stycznej Partii Szwecji opubli­
kował komunikat, w którym po 
daje do wiadomości, że dotych­
czasowy przewodniczący Komi­
tetu Wykonawczego partii oraz 
trakcji komunistycznej w Riks­
dagu — Sven Linderut — u- 
stąpił z zajmowanych stano­
wisk x powodu choroby.

Przewodniczącym frakcji ko­
munistycznej Riksdagu został 
poseł Hagberg, zaś przewodni­
czącym Komitetu Wykonaw­
czego KC partii — Frithof La­
ger. Linderut zachował swój 
mandat poselski w Riksdagu.

Robotnicy Górnego Śląska 
zadowoleni z pierwsze! wypłaty

(TELEFONEM OD KATOWICKIEGO KORESPONDENTA 
„TRYBUNY LUDU“)

Dnia 15 bm. w śląskich kopalniach, hutach i fabrykach od­
była się pierwsza wypłata według nowej umowy zbiorowej. 
Zlikwidowała ona ostatecznie pewne wyczekiwanie i niepew­
ność, które można było zaobserwować przed wypłatą wśród 
części robotników.

Dzień wypłaty zmienił się w święto dla przytłaczającej więk­
szości załóg, które zyskały poważną podwyżkę plac. Sama wy­
płata została przeprowadzona wyjątkovro szybko i sprawnie. 
Przy kasach obecni byli sekretarze organizacji partyjnych 
i członkowie rad zakładowych.

W  kopalni „Chwałowice“  W  hucie „Kościuszko" jeden
z czołowych przodowników, 
tow. Antoni Czyż zarobił w gru 
dniu 16 tys. zł, a obecnie 33 tys. 
zł. Robotnicy zatrudnieni przy 
wyładowywaniu złomu, którzy 
zarabiali poprzednio 9 tys. zł o- 
becnie otrzymują 16 tys. zł.

W  Państwowej Fabryce

kopalni „Chwałowice* 
fundusz wypłat w porównaniu z 
grudniem wzrósł o 34 proc. W  
kopalni tej było w  grudniu ty l­
ko 500 górników zarabiających 
powyżej 20 tys. zł, a przy obec­
nej wypłacie 43 proc. załogi za­
rabia ponad 20 tys. zł.

Górnik Franciszek Piksa za 
robił w styczniu ponad 57 tys. 
zł, podczas gdy w grudniu zaro­
bek jego wynosił 25 tys. zł. 
Górnicy na kopalni „Chwało- 
wice" podchodzą do stołu, 
przy którym otrzymują pienią­
dze z rozjaśnionymi, twarzami: 
zarobki się podniosły.

W  kopalni „Jowisz“  fundusz 
płac w styczniu wzrósł o 36 
proc. Komisja Kontroli norm i 
płac otrzymała w dniu wypłaty 
zaledwie kilka reklamacji od ro­
botników. Reklamacje te zosta­
ły na miejscu rozpatrzone.

YV hucie „Bobrek“  zarobki 
załogi wzrosły średnio o 30 
proc. W  niektórych działach 
produkcji są specjalne wysokie 
podwyżki zarobków, np. w ko- 
k równi, na wielkich piecach i 
na stalowni.

Palacz kotłowni przodownik 
Kochman, zarobił w /s tycz­
niu 48.491 złotych, pod­
czas gdy w grudniu jego zarob­
ki brutto wynosiły 26 tys. zł. 
Przodownica pracy stalowni, 
Elżbieta Sitko, zarobiła w gru­
dniu 12 tys., a obecnie 20 tys. 
zł.

Związków Azotowych fundusz 
wypłat w styczniu wzrósł o 60 
proc.- w  porównaniu do. grudnia.

Średnie zarobki godzinowe 
podniosły się z 49 zł 37 gr. w 
grudniu do 78 zł 66 gr. w  stycz­
niu, tj. o 59 proc. W  dziale a- 
zotniaku Antoni Szczechowicz 
zarobił obecnie 28.349 zł pod­
czas gdy w grudniu zarobki je­
go wynosiły 17.786 zł. Najbar­
dziej jest zadowolony Ferdy­
nand Wieczorek, który w gru­
dniu zarobił 17.095 zł, a obec­
nie 31.940 zł, tj. o 87 proc. wię­
cej.

W ę wszystkich rodzinach ro­
botników, którzy pracują w „A - 
botniaku“ panuje świąteczny 
nastrój. Robotnicy przekonali 
się, że nowa umowa zbiorowa 
to rzeczywiście prawdziwa 1 re­
alna poprawa ich zarobków, że 
jest, ona wyrazem troski Rządu 
i Partii o klasę robotniczą. Taki 
sam nastrój panował dzisiaj w 
większości mieszkań robotni­
czych na Śląsku.

Mężowie przynieśli do domu 
większe wypłaty. (D)

Serdeczne przyjęcie delegacji 
chłopów polskich na Ukrainie

MOSKWA (PAP). — Dnia 14 
lutego przybyła do Kijowa de­
legacja chłopów polskich na 
konferencję przodowników pra­
cy kołchozów Ukrainy. W skład 
delegacji wchodzą 24 osoby, 
wśród nich przedstawiciel KC 
PZPR, Anatol Brzoza, człon­
kowie SL i PSL, redaktorzy 
„Chłopskiej Drogi“ : Stefan Pa- 
wlata i  Maria Sztacheiska, kie- 
ownik wydziału gospodarczego 

NKW SL,, Rataj i inni.
Delegację chłopów polskich 

powitano niezwykle uroczyście 
i serdecznie na stacji Zabołotje, 
pierwszej ukraińskiej miejsco­
wości, na drodze z Brześcia do 
Kijowa. Na dworcu w Kijowie 
delegację w ita li: wiceminister 
rolnictwa, Romaszenko, przed­
stawiciel Rady M inistrów USRR, 
Rusiecki, wiceprzewodniczący 
kijowskiej Rady Delegatów Pra­
cujących, Mokijenko i inni.

W tym samym dniu w monu­
mentalnym gmachu Opery K i­
jowskiej odbyło się otwar - 
cie konferencji przodowników

pracy kołchozów Ukrainy.
W prezydium zasiedli: pierw­

szy sekretarz KC KP(b) Ukrainy 
Chruszczów, premier USRR, Ko- 
roszczenko, wicepremierzy: Ma- 
nuiłski i Kornijew, sekretarze 
KC KP(b) Ukrainy: Im ielnikow 
i Sergiuk oraz wybitn i kołchoź­
nicy — przodownicy pracy.

Konferencję zagaił wicepre­
mier Kornijew. Wśród gorących 
oklasków zebranych powitał on 
przybyłą na zjazd delegację pra­
cujących chłopów Polski Ludo­
wej.

W imieniu delegacji chłopów 
polskich wystąpił, przewodni­
czący delegacji, poseł Jerzy 
Knothe, który powitał serdecz­
nie uczestników konferencji i 
życzył im owocnych obrad. Na 
zakończenie pos. Knothe wzniósł 
okrzyki na cześć nierozerwalnej 
przyjaźni narodów Polski i Zw. 
Radzieckiego oraz na cześć wo­
dza postępowej ludzkości, Wiel­
kiego Stalina. Zebrani przyjęli 
końcowe słowa mówcy huczną, 
długo niemilknącą owacją.



f TRYBUNA LUDU Nr?*

Eomisf© sefitisws ohradowiilY 
cud budżetem Mira. Bdipioćzeństwa

Pod przewodnictwem to w. po­
sła Popiela (PZPR) odbyło się 
posiedzenie Komisji Skarbowo- 
Budżetowej i  Planu Go5podar - 
czego, na którym rozpatrzono 
preliminarz budżetowy M in i - 
sterstwa Bezpieczeństwa Pu­
blicznego r,a rok 1949.

W posiedzeniu Komisji -wzię­
l i  udział wicem.: Bezpieczeń - 
»twa Publicznego — Mietków - 
•ki. Skarbu — Kurowski i Koś- 
ciński oraz przedstawiciele M i­
nisterstwa Bezpieczeństwa Pu - 
klicznego i  Ministerstwa Skar­
bu. Sprawozdawcą budżetu by* 1 2 
poseł Guzicki (SD). Poważnie 
wzrosła walka organów B. P. * 
przestępczością na tle gospa - 
darczym, Czwarty ros pracy or­
ganów M ilic ji Obywatelskiej 
przymćsł dalsze sukcesy w wal­
ce o pokój 1 bezpieczeństwo kra­
ju oraz w  pracy nad czystością 
sze-egów M. O., ich wyszkolę - 
niem ogólnym, fachowym i  po­
litycznym.

Na odcinku w alki o spokój i 
bezpieczeństwo M ilic ja  Obywa­
telska wykryła w  70 proc. 
sprawców popełnionych prze - 
stępstw.

Wszystkie te osiągnięcia były 
wynikiem zespolenia MO z ma- 
•ąmi pracującymi miast i  wsi.

Przechodząc do omówienia 
wydatków na więziennictwo — 
w wysokości 5.804.150.000 zł — 
referent stwierdza, iż central - 
nym zagadnieniem obecnej po­
lity k i Ministerstwa jest maso - 
we zatrudnienie więźniów w 
warsztatach produkcji o cha­
rakterze przemysłowo-fabrycz- 
nym. Stan sanitarny więzień 
i obozów oraz zdrowotność więź 
ni ów v legły w  roku sprawo­
zdawczym dalszej wydatnej po­
prawie.

Analizując wydatki, mówca 
•twierdza, iż bardzo poważnymi

pozycjami w budżecie są wy dat 
k i na szkolenie i służba zdrowia 
— wynoszące 8.347.100.000 zł.

Po stwierdzeniu, że prelim i - 
aarz budżetowy Ministerstwa 
Bezpieczeństwa został opracowa 
ny na zasadach daleko posunię­
tych oszczędności, referent zgła 
sza wniosek o przyjęcie go z po 
prawką, zaproponowaną przez 
sejmową komisję administracji 
i B. p., idącą w kierunku zwięk 
szenia wydatków na więzienni - 
ctwo o sumę 450 m il. zł, przezna 
czoną na szkolenie zawodowe 
więźniów.

\7  dyskusji nad sprawozda­
niem zabierali głos posłowie: 
tow. Rusiecki (PZPR), Dzendzel 
(3L), tow. Kluszyńska (PZPR), 
tow. Jaroszewicz (PZPR), Strzał 
kowski (SD), Kubicki (5L), Po­
piel (PZPR), oraz przedstawi­
ciel Ministerstwa Skarbu.

W przemówieniach swych 
członkowie Komisji podkreślili, 
że klasą robotnicza - życzliwie 
ocenia prace aparatu bezpie­
czeństwa.

Na zakończenie Komisja 
przyjęła jednomyślnie wniosek 
posła Dzendzla, stwierdzający, 
że działalność władz bezpieczeń 
stwa zdobywa sobie coraz 
większe uznanie szerokich mas 
świata pracy.

W drugim punkcie porządku 
dziennego, zastępca przewodni­
czącego tow. poseł Krygier 
(PZPR) udzielił głosu posłowi 
Ślęzakowi (SD), który omówił 
poszczególne działy budżetu e- 
merytów i rent.

Również 15 bm. obradowała 
Sejmowa Komisja Planu Gos­
podarczego, która wysłuchała 
sprawozdania tow. posła Ocha­
ba (PZPR) na temat usług nie­
materialnych w Narodowym 
Planie Gospodarczym na rok 
1949.

fiwauBowauf z ło tn ik  
wzoiem naczeluego dyrektora

Były formierz vt fabryce 
„Johna“  w  Łodzi Marian 
Kadroński, został jako je ­
den z pierwszych robotników w 
przemyśle metalowym wysu­
nięty na stanowisko naczel­
nego dyrektora Wytwórni Sprzę 
tu Mechanicznego Nr 5.

Dz:ęki niestrudzonej pracy i  
energii dyrektora M. Kadroń- 
skiego Wytwórnia Nr 5 stała 
się przodującym zakładem

wśród fabryk sprzętu mecha­
nicznego. Plan produkcji na Sty 
ezeń Wytwórnia wykonała w 
126 proc.

Jednocześnie dyrektor Kad­
roński zastosował w podle­
głym -m u zakładzie własnego 
pomysłu metodę produkcji od­
lewów, przynoszącą około 2 
milionów złotych rocznej c- 
szczędności.

fikcja hodowlana rozwija ifą 
pomyślnie w całym kra^u

Ko wszystkich województw napływają meldunki o nasile­
niu akcji hodowlanej. Duży udział w te j akcji biorą ma­
ją tk i państwowe, które planują znaczne podwyższenie pro­
dukcji hodowlanej.

Staraniem Wydz. Rolnego 
KVV PZPR, m. in. w Szczecinie 
odbyły się narady administra­
torów i tzw. chlewowych dla 
zespołów majątków szczeciń­
skiego okręgu Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich. Przed 
miotem obrad było omówienie 
zasad zwiększenia pogłowia 
trzody chlewnej. Okręg szcze­
ciński PN Z posiada ck. 1.000 
macior, a do końca roku liczba 
ta będzie zwiększona do 3.000. 
Poza tym okrąg posiada ok. 9.000 
tuczników.

Ośrodki rolne PNZ woj. lu ­
belskiego i rzeszowskiego prze­
widują w bież. roku dostawę ck. 
3.000 sztuk trzody chlewnej.

Hodowla prowadzona jest 
przez wszystkie ośrodki, ponad­
to prowadzone są wzorowe

chlewnie dla trzody zarodowej 
w majątku Jarosławiec w po w. 
zamojskim, Husyrme w pow. hru
bieszowskim oraz Wólce Lcsz- 
czowskiej. V/ majątkach tych 
znajduje się ponad 170 szt. tu ­
czników i matek zarodowych. 
Również ośrodek rolny Państwo 
wego Instytutu Gospodarstwa* 
Wiejskiego w Puławach prowa­
dzi wzorową chlewnię zarodową 
w Końskowoli.

W okręgu pomorskim gospo­
darstwa państwowe zakupiły je- 
sienią roku ubiegłego 11.250 
prosiąt i  warchlaków. Przez 
wzmożenie akcji hodowlanej, 
posiadana obecnie liczba 1.113 
macior, wzrośnie w  końcu br. do 
2.800 sztuk. Pozwoli to na wy­
chów w roku bież. 25 tys. tucz­
ników.

3SÖ tys. hm nawozów sztucznych 
na wIossitMi akcję siewna

Na tegoroczne siewy wiosen­
ne Centrala Rolnicza Spółdziel­
n i „Samopomoc Chłopska“ do­
starczy rolnikom na uprawy o- 
gólne za pośrednictwem 2700 
gminnych spółdzielni 2S6.0G0 
ton nawozów sztucznych z pro­
dukcji bieżącej i  importu oraz 
ok. 63.000 ton z remanentów 
zeszłorocznej akcji jesiennej.

Ogółem więc na wiosenną 
akcję siewną rolnicy otrzymają 
ok. 360.000 ton nawozów.

Z dostarczonej dotychczas ilo 
ści 183.000 ton nawozów, spół­
dzielnie do dnia 31.1 br. sprze-

Uraczyitaścl 
w 15 rsbkttfcę 

powsisnla 
wiedeńskiego

WIEDEŃ, (PAP). Masy pra­
cujące Austrii uczciły uroczy­
ście 15 rocznicę powstania ro­
botników wiedeńskich w lutym 
1934 r. Na apel federacji związ­
ków zawodowych w fabrykach 
przerwano pracę na 5 m inut w 
celu uczczenia pamięci robotni­
ków poległych w walce prze­
ciwko faszystom austriackim.

dały ponad 25 proc. Ponieważ
największe nasilenie kupna na­
wozów sztucznych przypada w 
lutym i marcu, można już o- 
becnie na podstawie dotychcza­
sowego przebiegu sprzedaży 
stwierdzić, że nawozy sztuczne 
na wiosenne siewy będą całko­
wicie sprzedane:

Nawozy sztuczna, sprzedawa­
ne są przede wszystkim ro ln i­
kom, którzy zawarli umowy 
plantacyjne na uprawy nasion 
selekcyjnych, roślin oleistych i 
ziemniaka przemysłowego.

Ponadto, zgodnie z zarządze­
niem Min. Rolnictwa i  R. R., 
spółdzielnie do dnia 1 marca 
br. zaopatrują w  nawozy sztu­
czne wyłącznie mało i średnio­
rolnych* chłopów, których go­
spodarstwa nie przekraczają 12 
ha. Wyjątek stanowią gospo­
darstwa w woj. poznańskim i 
pomorskim, dla których grani­
ca ta wynosi 15 ha oraz ziemie 
zachodnie, gdzie rolnicy mają 
prawo nabywać nawozy bez 
żadnych ograniczeń.

Po dniu 1 marca br. spółdziel 
nie gminne sprzedawać będą 
nawozy sztuczne bez żadnych 
ograniczeń wszystkim katego­
riom gospodarstw.

Paulin Wallace's wzywa Tnimana ZY/ycIęskie operad* 
Armii Ludowe}

i© spotkania z Generalissimusem Stalinem
ftmerykańscy demokraci potęplaitg 

pslllykę a^sesfi i zhm.on
WASZYNGTON (PAP). Komitet Wykonawczy Partii Postę­

powej wydał apel do narodu amerykańskiego, wzywający do 
sparaliżowania przygotowań, Zmierzających do utworzenia 

1 paktu atlantyckiego, którego ostrze Skierowane jest przeciw 
ZSRR.

Apel wzywa do spotkania prezydenta Tnimana z Generalis­
simusem Stalinem i  domaga się, by naród amerykański w y­
warł odpowiednią presję w tej sprawie na prezydenta.

„Odrzuceniu oferty Stalina— 
brzmi apel — towarzyszy nowa 
fala satucznie podtrzymywanej 
i podsycanej histerii antykomu­
nistycznej, pod której szyldem 
rząd St, Zjednoczonych usiłuje 
przeprowadzić manewry wokół 
utworzenia paktu północno 
atlantyckiego’1.

Apel podkreśla, że pakt atlan 
tycki podobnie jak doktryna 
Trumana i plan Marshalla sta

D e le g a t  P o ls k i  

o zacności plae 
dla męlcsysn i kobiet

nowi jawne pogwałcenie Karty 
ONZ.

WALLACE PRZECIWSTAWIA 
BUDŻETOWI WOJNY — 

Bu d ż e t  p o k o j u
WASZYNGTON (PAP). Prze­

mawiając na konferencji praso­
wej Henry Walia ce poddał o- 
strej krytyce budżet na rok 1949 
— 19‘5'9, przedstawiony przez 
prezydenta Trumana.

Równocześnie — Henry Wai- 
iace zakomunikował, że partia 
postępowa opracowała własny 
preliminarz budżetowy, przewi­
dujący znaczne zmniejszenie wy 
datków wojskow3'ch oraz zwięk

szeniie wydatków na zdrowie, u- 
bezpieczenla społeczne j  inne 
podobne cele.

Partia postępowa — oświad­
czył Wallace—postanowiła przed 
stawić ten projekt po pierwsze 
w związku z planowanym zawar 
ciem psktiu północ,no-atlaóiiyc- 
kiego .który ma pochłonąć dal­
sze sumy na wydatki wojskowa, 
a po wtóre — w związku z o-czy 
Wistymi oznakami zbliżania się 
depresji gospodarczej w St. Zje 
dnoczonych, przypominającymi 
oznaki kryzysu w latach 1020— 
1921.

Budżet trumanówskj darem­
nie usiłuje zabezpieczyć St. Zje 
dnoczone przed depresją drogą 
zwiększania zbrojeń. Jest to bud 
że.t, który powiększy dochody 
wielkich przedsiębiorców kosz­
tem obniżenia stopy życiowej 
narodu amerykańskiego i  in ­
nych narodów.

Budżet przedstawiony przez 
Trumana — stwierdził Wallace 
— świadczy o bankructwie poli 
tyki „zimnej wojny” , którą sprę 
zentowano narodowi amerykań­
skiemu jako rzekomy środek o- 
siągnięcia pokoju.

Tymczasem prawdziwa droga

do pokoju stoi otworem. Szef 
rządu radzieckiego, po raz trze­
ci w ciągu dwóch lat, zapropo­
nował wszczęcie rozmów w spra 
wie zawarcia paktu pokoju i 
wzajemnego rozbrojenia, jak 
również w celu uregulowania 
głównych rozbieżności. Jedyna 
groźba dila naszego bezpieczeń­
stwa narodowego wynika z od­
mowy naszego rządu na te pro­
pozycje.

WASZYNGTON (PAP). Sena­
tor Vandenberg oświadczył w 
wywiadzie prasowym, że prezy­
dent Truman powinien poin­
formować Kongres o kasztach 
programu uzbrojenia Europy 
Zachodniej, zanim Kongres 
przyjmie wniosek rządu o wy­
asygnowanie dalszych 5.580 mi­
lionów dolarów na wykonanie 
planu Marshalla.

Również senatorowie George 
i Byrd stwierdzili, że Kongres 
powinien otrzymać informacje 
o łącznych kosztach całej „po­
mocy“ państwom zagranicz­
nym, a m. in. o kosztach pro­
gramu uzbrojenia Europy Za­
chodniej i programu pomocy 
Chinom, zanim ma zgodzić się 
na. wyasygnowanie nowych kre 
dytów.

NOWY JORK (PAP) — Na
posiedzeniu Rady Gospodarczo- 
Społecznej w dniu 14 bm. oma­
wiano sprawę wprowadzenia w 
życie zasady równej płacy zA~ 
równą pracą dla mężczyzn i  ko­
b ie t

Delegat Polski dr. Suchy 
stwierdził, że jak dotąd nic w 
tej sprawie nie uczyniono. O- 
świadczając, że Polska jest „ak­
tywnym, lecz nie bezkrytycz­
nym“ członkiem Organizacji 
Pracy—delegat Polski zastrzegł 
sobie prawo przedłożenia Radzie 
Ekonomiczno -  Społecznej re­
zolucji, wzywającej Międzyna­
rodową Organizację Pracy do o- 
pracowania projektu konwen­
cji międzynarodowej o równo­
ści płacy dla mężczyzn i  kobiet 
najpóźniej do roku 1950.

Pica 5-!e!ni rapował 
Czeshsslowocji 

dobrobyt
PRAGA, (PAP). — W odpowie

dzi na pytanie przedstawiciela 
norweskiego dziennika „Vee- 
rens Gang“ , prezydent republi­
k i czechosłowackiej Klement 
Gottwald podkreślił znaczenie 
5-letniego planu gospodarczego 
dla podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących w Czechosło - 
wacji. Podstawa planu 5-Ietnie- 
go jest upaństwowiony w  95 
proc. przemysł oraz handel za­
graniczny. Dzięki temu Czecho­
słowacja będzie mogła pokonać 
wszelkie przeszkody i trudności, 
Stojące na drodze je j rozwoju go 
spodarczego.

Na pytanie, czy Czechosłowa­
cja pragnie rozszerzyć stosunki 
z zachodem, prezydent Gott - 
wald odpowiedział:

Pragniemy utrzymać i  rozsze­
rzyć swe stosunki handlowe ż 
państwami zachodnimi, jedna­
kowoż bronić się będziemy przè 
ctwko wszelkim próbom mię - 
szania się do naszych spraw we­
wnętrznych.

Sukcesy wyborczo 
komanioliw 
fninctisk’ch

PARYŻ, (PAP). — W uzupeł­
niających wyborach 4 radców 
miejskich w  Guesnain (depar - 
tament Nord) komuniści odnie­
śli znaczny sukces, zdobywając 
wszystkie wakujące stanowiska. 
Kandydaci parti komunistycz - 
nej otrzymali 68 proc. głosów.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, te północne zagłębie wę - 
głowę było terenem ostrych re­
presji rządu przeciwko straj - 
kującym górnikom.

Trzech spośród nowówybra - 
nych radców miejskich, zgłoszo­
nych na liście partii komuni­
stycznej przebywa w więzieniu 
za udział w strajku.

W uzupełniających wyborach 
miejskich w Vignot (departa­
ment Meuse), liczba głosów od­
danych na kandydata kom uni­
stycznego uległa znacznemu 
wzrostowi.

SzlenaSkftrka 
cmarykańska 
aresztowana 

m  ssitiegosiwo
MOSKWA, (PAP). Prasa do­

nosi, że dnia 14 bm. organa bez 
pieczeństwą publicznego aresz­
towały pod zarzutem szpiego­
stwa i działamości dywersyj­
nej przeciwko ZSRR dzienni­
karkę amerykańską Annę Luizę 
Strong.

Jak komunikują, Strong w
najbliższych dniach zostanie 
wydalona z terytorium Związ­
ku Radzieckiego.

Robotnicy slotic Europy manifesta7q 
selidarnsśó z radzleekq walkq o pokój

(îtaktâferaïf a ze str I-ej)
Wlec zgromadził około 800 pra

cowników fabryki.
Robotnicy i  pracownicy Za­

kładów „Marciniak“ zebrali się 
w świetlicy fabrycznej, aby 
przyłączyć się do głosów prote­
stu mas pracujących świata 
przeciwko podżegaczom wojen­
nym.

Do zebranych przemówił 
przedstawiciel KW PZPR tow. 
Lernell, który zobrazował nie­
ustanne w ysiłk i obozu demo­
kratycznego że Związkiem Ra­
dzieckim na czele, dla utrwale­
nia pokoju. Mówca przeciwsta­
w ił wciąż rosnące po stronie 
krajów demokracji ludowej si­
ły  pokoju siłom imperializmu 
anglo -  amerykańskiego, któ­
rych agresywne tendencje ujaw 
niają się na przykładzie anglo­
saskiej polityki w Grecji i  w 
Niemczech.:

Zebrani, wśród niemilknących 
oklasków uchwalili rezolucję 
solidaryzującą Się z walczącym 
o trwały pokój obozem demo­
kratycznym całego świata pod 
przewodem Związku Radziec­
kiego.

W  B erlin ie
W Berlinie na historycznym 

. placu, na którym Karol Lieb- 
knecht wygłosił przed 30 laty je ­
dno ze swych Wielkich przemó­
wień w obronie pokoju, odbyła 
się wczoraj olbrzymia manife­
stacją, zorganizowana przez 
berliński Komitet Walki z Pod­
żegaczami do Wojny.

W manifestacji wzięły udział 
dziesiątki tysięcy robotników, 
przedstawiciele organizacji de­
mokratycznych, kulturalnych, 
kobiecych i młodzieżowych.

Po przemówieniach odczytano 
pismo niemieckiego komitetu 
walki o sprawiedliwy pokój. P i­
smo to zawiera postulat posta­
wienia w stan oskarżenia poli­
tyków i  publicystów niemiec­
kich, kierujących na terenie Nie 
mieć akcją podżegania do woj­
ny, jak :ip.: Reutera, Neumana, 
Friedensburga, Kai ser a itd.

Dłuższe przemówienie wy­
głosił znany publicysta demo­
kratyczny, Albert Norden, któ­
ry  potępił partie niemieckie, 
kontynuujące goebbelsowską po 
litykę. Następnie przemawiali: 
profesor uniwersytetu lipskiego, 
dr Budzislawski, naczelny re­
daktor dziennika „Vorwaerts“— 
Max Kieison i pisarz Bodo Uhce. 
Wybitny pisarz Arnold Zweig, 
przysłał pismo, w którym wyra­
ził swą pełna solidarność z ob­
rońcami pokoju.

W  Budapeszcie
W Budapeszcie w trzech pun­

ktach miasta odbyły się maso­
we wiece protestacyjne, na któ­
rych ludność Budapesztu dała 
wyraz swemu oburzeniu z po­
wodu oszczerczej kampanii im ­
perialistycznych podżegaczy wo­
jennych przeciwko Węgrom.

W wiecach tyci# wzięły udział 
tysiączne rzesze robotników i 
pracowników umysłowych. Obe­
cni byli również liczni żołnierze 
weg’erskiej armii ludowej.

Na wiecu w hali sportowej 
przemawiał naczelny redaktor 
dziennika „Szabad Nep“ , Józef 
ReVai.

Mówiąc o stanowisku, jakie 
zajmuje obecnie w sprawie 
ivlindszenty'ego Watykan, mów­
ca podkreślił, że rząd węgierski, 
przed rozpoczęciem postępowa­
nia przeciwko Mindszenty’emu, 
podał oficjalnie do wiadomości 
Watykanu cały materiał, Stano­
wiący podstawę oskarżenia 
Rząd węgierski spodziewa! się, 

że Watykan sam zarządzi usu-

nięcie Mindszenty’ego ze stano­
wiska prymasa Węgier chcie­
liśmy osiągnąć porozumie­
nia między Kościołem a pań - 
stwem. Watykan mógł to ułat - 
wić, aie nic w tym kierunku 
nie uczynił.

Rêvai wezwał masy pracujące 
Francji, Włoch, Anglii, Belgii i 
innych krajów zachodnich, by 
jeszcze, energiczniej prowadziły 
walkę przeciwko podżegaczom 
wojennym.

W teatrzę miejskim przema­
wiał zastępca sekretarza gene - 
ralnego Węgierskiej Partii Pra 
cpjących Maresan, a w  państwo 
wej fabryce wagonów — sekre­
tarz generalny Rady Węgier - 
skich Związków Zawodowych 
A pro.,

Na wszystkich zebraniach 
przyjęto rezolucje, deklarujące 
nejne poparcie rządowi Repubii 
k i Węgierskiej i  wzywające go, 
by odparł próby ingerencji ze 
strony imperialistycznych pod-

PARYŻ (PAP) — Marcel Ca-
chin opublikował na łamach 
„Humanite“ artykuł, w  którym 
stwierdza, iż podżegacze wojen­
ni zwiększają naprężenie mię­
dzynarodowe w tym ceiu, ażeby 
ułatwić sobie zdobycie nowych 
rynków zbytu i  źródeł surowca, 
a także, by podporządkować 
swym Wpływom inne państwa, 
których nie zdołali dotychczas 
całkowicie opanować.

Caehin podkreśla, że najw ięk­
szą przeszkodą dla imperiali­
stów w urzeczywistnieniu tych 
celów jest polityka pokojowa 
Związku Radzieckiego, który 
czyni wszystko, ażeby zapewnić 
trwały pokój na świecie. Zwią­
zek Radziecki uporczywie wy­
suwa propozycje pokojowego u-

W okresie od 12 Stycznia do 15 
lutego br. toczyły śię w  Warsza­
wie polsko - holenderskie roko­
wania dotyczące:

1) zawarcia nowego układu 
handlowego i  ustalenia kontyn­
gentów towarowych na r. 1949;
2) uregulowania sprawy zamó­
wień na tabor pływający; 3)
przedłużenia układu płatniczego
oraz 4) różnych zagadnień finan
sowych.

W wyniku rokowań zawarty
został ty Warszawie nowy układ 
handlowy pomiędzy Polską i Ho­
landią, przewidujący wymianę
towarową z obu stron po 57 m i­
lionów florenów (ok. 2? milionów
dolarów), co oznacza podwojenie 
obrotów w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

Na podstawić jiowego układu 
Holandia dostarczy Police m: in. 
kauczuk, koprę, cypę, stopy cy­
ny, bydło, masło, olej kokosowy, 
artykuły elektro- i  radiotechnież 
ne, szmaty, len trzepany, oleje i

żegaczy wojennych i  Zapewni! 
poszanowanie woli ludu wągier 
skiego.

W  Sztokholmie
V7 Sztokholmie na wielkim  

wiecu w obronie pokoju zorga» 
nizowanym przez Szwedzką Par 
tię Kamunistyczną wystąpili 
przewodniczący Komunistycznej 
Partii Danii Larsen, sekretarz 
Norweskiej Partii Komunistycz 
nej Halvorsen i poseł komuni­
styczny do parlamentu szwedz­
kiego Eman.

Mówcy podkreślili, że narody 
skandynawskie są przeciwne 
przystąpieniu ich krajów do 
paktu północno -  atlantyckiegi, 
który jest montowany w agre­
sywnych celach przez imperia­
listów anglo - amerykańskich.

Uczestnicy Wiecu uchwalili 
jednomyślnie tekst depeszy do 
Generalissimusa Stalina, w  kió 
rej aprobują inicjatywę rządu 
radzieckiego d wyrażają Swą 
solidarność z walką Zw. Ra­
dzieckiego o pokój i współpracę 
między narodami, o równo­
uprawnienie małych narodów, o 
redukcję zbrojeń i zakaz uży­
wania broni atomowej.

regulowania problemów między 
narodowych. Mocarstwa impe­
rialistyczne czynią jednak wszy­
stko, aby uniemożliwić realiza­
cję tych propozycji, gdyż było­
by to sprzeczne z ich zamiara­
mi. ^

W zakończeniu swego artyku­
łu Gachin wyraża przekonanie, 
że jeśli narody zdecydowanie i 
solidarnie wystąpią przeciwko 
akcji podżegaczy wojennych, 
przyczyni się to do dalszego 
wzmocnienia pozycji obozu de­
mokratycznego, na którego cze­
le stoi Związek Radziecki. Ca- 
chin wzywa lud pracujący kra­
jów europejskich, zwłaszcza zaś 
masy pracujące Francji, do 
wzmożenia walki w obronie po­
koju.

smary maszynowe, barwniki, 
farby i  lakiery, artykuły che - 
miczne i surowce farmaceutycz­
ne, pieprz itd.

Polska eksportować będzie do 
ilo landii m. in. węgiel, wyroby 
walcowane, hmszyny, wyroby 
cynkowe i z innych metali, ar­
tykuły chemiczne, włókiennicze, 
drzewo i wyroby z drzewa, ar­
tykuły ceramiczne, szkło, ce - 
ment, papier, słód i inn.

Równocześnie uzgodniony zo­
stał projekt protokółu przewidu 
jącego uplasowanie priez stro­
nę polską nowych zamówień na 
tabor pływający i urządzenia 
portowe do łącznej wartości 20 
milionów dolarów, w zamian za 
dostawy polskiego węgla.

Układ Wraz z protokółem pod 
pisany został ze strony polskiej 
przez doradcę traktatowego M i­
nisterstwa Przemysłu i Handlu, 
ob. Antoniego Romana, ze stro­
ny holenderskiej zaś przez prze 
wodniczącego delegacji p. G 
W. Insiger. (PAP).

Cachitt wzywa świni pracy 
¿o walki w oisionie pakofii

W Warszawie podpisano rowy 
polsko-holenderski układ handlowy

siad Jung Tse-klangi®**
LONDYN, (PAP). _ Agenri*

Reutera donosi, że w o js k a  ku  ̂
mintangowskie w y c o fa ły  s;Q . 
okręgów Nantung, Szintung 
Hajmen, położonych na p0*1? ” 
od rzeki Jang-Tse. W o js .ta  1 
dowe kontrolują więc obecn' 
północny brzeg Jang-Tse-Kia133 
od  Nankinu d o  je j ujścia.

Agencja Reutera podaje, _ P°~ 
wołując się na niepotwierczo 
doniesienia ż kół chińskich. ' 
premier Sun-Fo podał się , 
dymisji. Jako oficjalny PoW' 
rezygnacji wymienia Się WJ-O 
kie ciśnienie krw i. które uiu* 
możiiwia premierowi pełnieIi‘ 
jego funkcji.

Tmsko kampanii 
rekratacyjnej 
w W. Brytanii

LONDYN, (PAP). RządoW*
kampania rekrutacyjna do ,,'a 
m ii terytorialnej“ napotyka 6* 
stałą opozycję i na bojkot _ 1 
strony społeczeństwa ang’*61' 
sklego.

W dniu 14 lutego minist1*  
wojny Shinwell rozpoczął o?u'  
biście akcję rekrutacyjną na tą' 
renie Walii w mieście Abetyst' 
wyth. W czasie, gdy ministe* 
odbierał defiladę formacji w ri' 
skowych, grupa studentów, tnO' 
sących transparenty z napis-1'  
mi „Chcemy nowych domów 
miast armat“ — „Żądamy pok® 
ju  a nie wojny“ przyłączyła 
do pochodu wojskowego, ŚPJ3'  
Wając walijskie pieśni naroi-1 *̂  
we. Część studentów w celu 
śmieszenia kampanii rekru!®' 
cyjnej, zaopatrzyła się w śred' 
niowieczne zbroje i  drewniau8 * * 
miecze.

Minister Shinwell mu5i^ 
przerwać defiladę wojskową.

Gredda Wojska 
Demokratyczna 
w cfeusywle

RZYM (PAP) — Rozgłoś«58 
Wolnej Grecji podaje, iż oddz»11' 
ly  pierwszej dywizji greckiej 
m ii demokratycznej, dokonań 
wypadu na równiny Tessalii * 
zaatakowały miasto Larissę.

Wojska monarcho - faszysto* 
skie poniosły w tym starciu tri€ 
kie straty. W okresie od 6 .do 9 
lutego jednostki tej dywizji zd¡k 
były kilkanaście Wsi.

Obrady mi&fslrótf 
krafów

raarahallow&kich
PARYŻ. (PAP). We wtorek 

rozpoczęła obrady \v Par y* 
konferencja ministrów sPra'ö 
zagranicznych i  finansów 
państw: Wielkiej Brytanii, 
gii, Francji, Włoch, Holand«' 
Szwajcarii, Szwecji, Turcji 
Irlandii.

Dziewięciu ministrów ma 
pracować sposoby skoordy«^ 
wania prać tzw. „ E u r o p e js k i®1 
Organizacji Współpracy 
spodarczej“  (OECE).

W czwartek propozycje d2»e' 
więciu ministrów zosta«J 
przedstawione plenarnej koni®' 
rencji 19 krajów maishalid* 
skich.

O SI i Belgia liman snN 
cgresfę holenderski!
WASZYNGTON (PAP). Adr«1'  

nistrator planu Marshalla ' 
Holandii, Valentine złożył na , 
siedzeniu <komisji spraw za£r?e 
nicznych ’ Senatu oświadczeń1̂ 
na temat kosztów wojny W 181 
donezji.

Valentine stwierdził, że p riC(̂  
k ilku  dniím i holenderskim w>3.j 
dzom okupacyjnym w IndoneẐ  
udzielono w ramach planu 
sha-lla kredytu w wysokości “  
milionów dolarów.

Gdy członkowie komisji 
gali gię wyjaśnień, czy P cril,?4 
dze z tytu łu planu Marshab^ 
nie są przeznaczone na fina«ia 
wanie holenderskiej wojny k j 
lonialnej, Valentine oświadczy' 
że pragn ę udzielić tych wyi89 
nleń na poufnym posiedzeń«1*

Dyskryminacyjna 
polityka OSI nSnis»^ 

handel w Es:op*s
GENEWA. (PAP/. Obrady 

mitetu 23 krajów, wyłoni0« 
przez Europejską Komisję 
nomiczną, poświęcone sPr 
handlu między Wschodem a ‘y  
chodem Europy, toczą się P 
drzwiach zamkniętych. .

Z wiadomości, które Prze^y  
knęły z 'sali obrad dp Pra?2’S[łlł
nika, że przedstawiciele j
i krajów demokracji ’ud2.ry- 
podkreśliji, że polityka dy?“  
minacyjna, narzucona 
przez administrację r̂l3' 
lowską, utrudnia rozwój a 
dlu międzyeuropejskiego*
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* WczątJc-a bitego; to trzecią rocznicę proklamowania Republiki Węgierskiej utworzony 
p Slri v.< miejice dotychczas działającego fro n tu  ludowego Węgierski Niepodległościowy 

r° ‘‘t Ludowy reprezentujący demokratyczne siły narodu węgierskiego. Na zdjęciu uro­
czyste konstytucyjne posiedzenie Frontu.

Haczyk i przynęta
Sprawa tzw. paktu atlantyckiego, który 

Stuay Zjednoczone usiłują od pewnego czasu 
Wrzucić krajom Europy zachodniej i pół- 
^ocnej, znowu się komplikuje. Tym razem 

°<ftem komplikacji stały się... same Stany 
J®daoezonc. Z kół Kongresu amerykńaskie- 

6° wyszły bowiem poważne zastrzeżenia prze- 
wiązaniu się Stanów Zjednoczonych 

‘adzu]ą o automatycznym działaniu paktu. 
Jonkow ie Izby Reprezentantów i  Senatu 

znie wskazują, że konstytucja StanówS*US:

i î dnoezonych zastrzega prawo wypowiada- 
wojny jedynie i  wyłącznie Kongresowi. 
2atem żaden sojusz ani pakt, zawarty 

2Cż Stany Zjednoczone nie może przewidy- 
w tym  zakresie automatycznych aobo-

Pr:

Wad

w;
!f e ń .

Kierownicy Departamentu Stanu pofepie- 
4t:yIi * wyjaśnieniem, że nigdy nie zamierzali 
Ruszać przepisów konstytucyjnych i  że 
" 2okjdnią j e pełni przy formułowaniu 

^*nop;y, ^ (e rakie postawienie sprawy mu- 
- l0 °c2ywiśćie wywołać poważne rozezaró- 
t, ' vdscód kontrahentów Ameryki. Ozna- 
, 0,10 bowiem w praktyce jednostronne zo-
■'Ksązanie europejskich uczestników paktu 
V’0';‘'c Stanów Zjednoczonych, które sobie s&- 
' j v5n pozostawiają furtkę w postaci uzaież- 
°ieiiia swej decyzji od woli Kongresu.

Oprawa była zresztą znana od początku dy- 
^°Biacji zachodnio-europejskiej i skandy- 
^a’vskiej. Ale wyciągnięcie je j na forum pu- 
.łllC2ne obudziło wzmożoną czujnoSć opinii 

już b. niechętnie wobec paktu uspo- 
Okazało się, że pakt, k tó ry  miał 

ai°m zachodnio i północnó-európejskini za- 
ara ntować rzekomo bezpieczeństwo, wcią­

ga je do awanturniczej koncepcji politycznej, 
nie dając w zamian nic.

Metody dyplomacji amerykańskiej wywo­
łały ostrą je j krytykę ze strony własnej pra­
sy. „New? York Herald Tribune“  podkreśla, że 
„rokowania w sprawie paktu atlantyckiego 
zostały poprowadzone bardzo niezręcznie. Za­
miast przedyskutować i  ustalić form y gw a­
rancji, zapraszano, a nawet zmuszano pań­
stwa skandynawskie do przystąpienia do nie­
istniejącego sojuszu“ . Głos dziennika amery­
kańskiego jest wyrazem głębokiego rozczaro­
wania, że nie udało się złowić ofiary na kiep­
ską przynętę. Być może, ż® w przyszłości ha­
czyk będzie lepiej ukryty...

Jest rzeczą jasną, że skłonność państw eu­
ropejskich do podpisania paktu atlantyckie­
go jest wprost proporcjonalna do ich zależ­
ności od Stanów Zjednoczonych i do stopnia 
wywieranego przez Waszyngton nacisku. Być 
może więc, że szereg rządów zachodnio-euro­
pejskich ugnie się raz jeszcze przed szanta­
żem 1 wbrćw elementarnym interesom swych 
krajów pakt podpisze mimo, że zawiera on je­
dnostronne zobowiązania na rzecz Stanów 
Zjednoczonych.

Na tle sprawy paktu atlantyckiego możemy 
w. pełni ocenić troskę rządu radzieckiego 6 in ­
teresy małych państw. Ostatni wniosek ZSRR 
na Radzie Bezpieczeństwa ONZ miał właśnie 
na celu ochronę tych państw przed b ru ta l­
nym naciskiem ze strony potężnego kontra­
henta. Uchwalenie tego wniosku utrudniłoby 
stosowanie metod, jakim i Stany Zjednoczone 
próbują dziś zniewolić pół tuzina krajów 
do wyrażenia zgody na pakt, wręcz 
sprzeczny z ich interesem, bezpieczeń­
stwem i  sprawą pokoju. &. L.

Konferencje poiniatoine

Stosunki gospodarcze Polski 
z krajam i demokracji ludowej

Utworzeni« przez Związek 
Radziecki i  kraje demokracji 
ludowej Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej było w pe­
wnym sensie uwieńczeniem do­
tychczasowego rozwoju stosun­
ków gospodarczych pomiędzy 
państwami — założycielami Ra­
dy.

Kraje demokracji ludowej —- 
jak wiadomo — mają wspania­
łe wyniki w dziedzinie odbudo­
wy powojennej. Zawdzięczają 
one te sukcesy złamaniu -wła­
dzy rodzimego i  obcego kapi­
tału oraz braterskiej pomocy 
Z-wiązku Radzieckiego. Wiemy 
najlepiej z własnego doświad­
czenia, jaką rcię odegrały w 
naszej odbudowie radzieckie 
dostawy zboża i  innych artyku­
łów deficytowych, których mc 
mogliśmy wskutek dyskrymina­
cyjnej polityki państw imperia­
listycznych uzyskać nawet za 
wołać dewizy.

Rosnąca z roku na rok wy­
miana. towarowa pomiędzy Pol­
ską a ZSRR jest trwałą pod­
stawą naszej pianowej pracy 
¡iryd odbudową i rozbudową 
wszystkich gałęzi gospodarki 
naąbcLowej Polaki Ludowej.
• Również kredytowe dostawy 
radzieckich materiałów inwes­
tycyjnych, na niezwykle dla nas 
korzystnych warunkach, przy­
czynią się do pomyślnej reali­
zacji naszego planu sześciolet­
niego.

Równie wiele mają do za­
wdzięczenia braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego inne 
kraje demokracja ludowej. Roz­
miary wymiany towarowej mię­
dzy Związkiem Radzieckim e 
każdym z tych krajów rosną 
bez przerwy. Handel ze Związ­
kiem Radzieckim zajmuje 
pierwsze miejsce w ich obro­
tach zagranicznych.

Jeśli chodzi o stosunki gospo­
darcze Polski Ludowej z ininy- 
tni krajami demokracji ludowej, 
to wyrażają się one przędę 
wszystkim w ogromnym wzro­
ście obrotów handlowych,, któ­
re obecnie znacznie przekracza­
ją poziom przedwojenny. Ale 
stosunki te nie ograniczają się 
do wymiany towarowej, lecz 
obejmują coraz to Inne dziedzi­
ny współpracy gospodarczej.

Typowym przykładem są 
pod tym względem nasze sto­
sunki gosopdarcze z Czechosło­
wacją.

Współpraca
polsko - czechosłowacka
Nasze obroty handlowe z 

Czechosłowacją W okresie przed' 
wojennym stanowiły zaledwie

D r. L u d w ik  GrosfeLd

nikły procent w ogókiyci bilan­
sie handlowym.

Inaczej zagadnienie postawio­
ne zostało po wojnie. Już w  r. 
1946, jeszcze w okresie przed- 
umownym, obroty te wynosiły 
około 3 miln. dolarów z każdej 
strony. W  r. 1947 wynosiły cne 
ju t 6,5 miki. dolarów po stronie 
naszego importu, a po stronie 
eksportu — 13,5 milsi. doi. In­
tensyfikacja obrotów rozpoczę­
ła się w 1947 r. po zawarciu 
5-!etnizgo układu o wymianie 
towarowej.

W  r. 1948 obroty towarowe 
wynosiły pokaźną cyfrę 55 miki. 
dolarów po stronie naszego im­
pet :u i 44 miki. doi. po stronie 
ekspbrte.. V /  porówńtSiiu z r. 
1938 obroty Polski z Czecho­
słowacją wzrosły przeszło pię­
ciokrotnie.

Układ 2 kpea 1947 r. rozsze­
rzył zakres współpracy polsko- 
czeskiej, obejmującej obecnie 
także problemy komunikacji, 
przemysłu, finansów, rolnictwa 
zagadnienia naukowo - tęcli- 
nicznc, planowania i statystyki. 
Polsko - Czechosłowacka Rada 
Współpracy Gospodarczej wraz 
z licznymi 'komisjami koordynu­
je całość prac.

Istotnym elementem współ­
pracy polsko - czechosłowackiej 
jest realizacja układu o dosta­
wach inwestycyjnych. Dostawy 
wartości około 150 miki. dola­
rów mają być realizowane do 
połowy 1952 r.

Pomyślny rozwój stosunków 
z Rumunią

Pierwsza po wojnie umowa 
handlowa pomiędzy Polską a 
Rumunią, zawarta w 1945 r., 
przewidywała obroty na sumę 
około 1.5 miln. doi. po każdej 
stronie. Podstawowymi artyku­
łami eksportu polskiego były 
węgiel i kdks, w unpórcie zaś 
z Rnsńuhl - -  ropa naftowa, o- 
lej..gazowy;kopalniaki i in.

We yrrześniu 1947 r. podpi­
sana została polsko - rumuńska 
umowa handlowa, która przewi­
dywała obroty r.a sumę ponad 
3 miln. doi. po każdej stronie.

Już w listopadzie 1947 r., podpi 
sano protokół, rozszerzający o- 
broty do 7,5 miln. doł. W  1S48 
r. podpisano drugi protokół, 
zwiększający obroty o dalsze 2 
miln. doi.

Nowa umowa handlowa na r. 
1949 przewiduje dalszy wzrost 
obrotów do 12 miln. doi. po 
każdej stronie. Oznacza to 
przeszło trzykrotny wzrost o- 
brotów w stosunku do 1938 r.

W e wrześniu 1948 r. podpi­
sana została w Bukareszcie 
polsko - rumuńska Konwencja 
o współpracy gospodarczej i 
powołana do życia stała komi­
sja, której zadaniem jest opra­
cowywanie zagadnień dałszego 
rozwoju polsko - rumuńskiej 
współpracy gospodarczej.

Um owy
x B u łgarii; i  W ęgrami

Pierwszą po wojnie umowę 
handlową pomiędzy Polską a 
Bułgarią zawarto w kwietniu 
1946 r. na sumę około 7 miln. 
doi. dla każdego z krajów. Na­
stępna umowa z wrześhia 1947 
r. przewidywała już zwiększe­
nie obrotów do 9,5 miln. do' , 
przy czym asortyment towarów 
znacznie rozszerzono. W  ra­
mach importu z Bułgarii otrzy­
maliśmy oprócz tytoniu rów­
nież rudy i koncentraty ołowiu, 
skóry i inne artykuły, wyeks­
portowaliśmy z kolei wyroby 
włókiennicze, urządzenia kole­
jowe, obrabiarki itd.

Dalszy wzrost obrotów han­
dlowych w wysokości ponad 10 
miln. doi. przy równoczesnym 
rozszerzeniu asortymentu towa­
rów nastąpił w r. 1948.

Również z Bułgarią ir.amy 5- 
letnią umowę o współpracy go­
spodarczej i wymianie towaro­
wej.

Równie korzystnie ukształ­
towały się nasze stosunki han­
dlowe z Węgrami, z którymi w
1945 r. zawarliśmy pierwszą u- 
mowę handlową.

Po koleinych umowach z lat
1946 i 1947. stale zwiększają­
cych zakres i wysokość wymia­
ny towarowej, w ubiegłym roku

— 4 8 ---------------------- ----------------------------

i 3 P ow szechnych  D om ów  
T o w a ro w y c h  pow stan ie  w  1949 r.

W roku bieżącym nywstanie kilkanaście nowych Powszech­
nych Domów Towarowych, szereg istniejących obiektów otrzy­
ma odpowiedniejsze pomieszczenie, a ponadto organizacja pra­
cy zostanie usprawniona.

Pian przewiduje utworzenie 
13 nowych P. D. T. a mianowi-

Sew eryn M a ria ń sk i

*e Wczorajszym numerze na-
Pisma podaliśmy krótkie**c2o

vJQ£uania z konferencji po- 
*atowych, odbytych w kilku 
powództwach.

j  ^  Ł°  pierwsze Partyjne kon- 
£.ratlcje powiatowe Polskiej 
•^dnoczonej P a rtii Robotniczej 
°7te zgodnie ze statutem u- 
' rti°riym  na Kongresie, 

^oniercncje niedzielne cecho-
* a ły .

«li

rzeczowa dyskusja i gię- 
troska o rozwój organiza* 

T  Partyjnych, o sprawne jej 
-‘Słanie, troska o rozkwit ży- 

j ^°spodarc2ego, spoieesnego 
^fturalnb -  ©¿wiatowego po- 

*Uitu.
\\r

^ . v Przemówieniach uczestni- 
dyskusji na próżno m i­

g a lib yśm y  odróżnić byłego 
R-owca cd byłego PPS-owca. 

j '^m aw iali PZPR-owcy, prze­
je  jednakową troską o wciele- 
's w  życie na danym terenie 
etycznych Kongresu oraz dy- 

tyw Partii i  Rządu.
Beiega<;j  Zij away  sobie spra- 

. konferencje te reprezen- 
^4  nie tylko najwyższą w ła-

b ' ,partyfeą powiatu. Rozumie­
l i  na nich, delegatach, ciąży 
^Powiedzialnośe krytycznego 
cz-. °SURkowania się do dotych- 

-|-sowej działalności organiza-
kist-Pai n̂yc,1> gospodarczych, 

* weji administracyjnych,

samorządowych, kułtupalno-oś- 
wiatówych itd., obowiązak wy­
tyczenia lin ii dałszego rozwoju 
powiatu stosowni« do jego spe­
cyficznych w&runków i  możli ­
wości. '

Myślą przewodnią wszystkich 
wypowiedzą była troska o czło­
wieka pracy, o jego byt mate­
rialny i warunki kulturalne. 
Najwięcej uwagi towarzysze, 
Występujący w  dyskusji, po­
święcali akcji »H'' oraz sprawie 
powiększana stanu pogłowia. 
Wysuwano konkretne wnioski, 
zmierzające dp usunięcia bra­
ków i  przeszkód w realizacji te­
go ważnego zadania.

Dużo miejsca w  dyskusji po­
święcono zagadnieniu młodzie­
ży. Towąręyśze óbfeerhie mó­
w ili o wychowaniu młodego po­
kolenia, o konieozności bar­
dziej troskliwej opieki nad ZMP, 
podkreślając Jędnccześsiie po­
trzebę liezwarunkowefio prze- 
stiuegania zasad organizacyjnej 
ramodzielnotoi ZMP.

Na warsztacie znalazła się 
, także sprawa spółdzielczości, jej 
braków i niedociągnięć. Tak np, 
na konferencji w  Makowie po­
ruszono sprawę zorganizowania 
spółdzielni mleczarskiej, która 
by otrzymywała mleko ze zlew­
ni istniejących przy gminnych 
spółdzielniach oraz napiętnowa­

na sdcodiiwą działalność nie­
których kierowników ośrodków 
maszynowych, którzy świadomie 
niszczą narzędzia rolnicze, na- 
rażająe państwo na oibi*zymie 
straty.

Dużą aktywność wiT.acaly 
delegatki. Śmiało i  dzielnie sta­
wiano problem pracy wśród ko­
biet jako jedno z poważniej­
szych zadań organizacyjnych, od 
rozwiązania których zależy w 
dużej mierze realizacja całego 
szeregu zagadnień, jak: akcja 
,.H“ , spółdzielczość, wychowa­
nie młodego pokolenia, walka z 
roafceją itd.

Ze szczególną troską mówili 
‘akże towarzysze o pracy ku l­
turalno -  oświatowej w  terenie 
oraz szkoleniu politycznym człon 
ków Partii.

Zbyt mało natomiast uwagi 
poświęcono zagadnieniu współ­
zawodnictwa- pracy na zakła­
dach przemysłowych w związ­
ku z reformą płac i norm. Jest 
to rezultat zbyt słabego zainte­
resowania się tą sprawą ze stro­
ny podstawowych organizacji 
partyjnych, co zanotować nale­
ży jako poważnie niedociągnię­
cie odbytych dotychczas konfe­
rencji.

W niektórych gałęziach prze­
mysłu możemy zanotować osła­
bienie tempa współzawodnictwa,

osiągniętego w Czynie Przed­
kongresowym, pogorszenie »9 
jakości produkcji, częściowy 
spadek wydajności pracy. Kon­
ferencje. powiatowe i  miejskie 
omawiając te sprawy w sposób 
wyczerpujący, muszą zwrócić u- 
wagę całej organizacji na tc 
objawy i stanowczo im prze­
ciwdziałać.

Udzielając zagadnieniu współ­
zawodnictwa maksimum uwagi, 
konferencje ani na jotę nie po- 
Winny jednak osłabić czujności 
w  stosunku do spraw Chłop­
skich, a więc do popula­
ryzacji spółdzielczości, do współ­
pracy ze stronnictwami lu ­
dowymi, a w szczególności do 
wciągnięcia organizacji chłop­
skich do realizacji akcji „H ‘‘, 
oraz do zagadnienia szefostwa 
zakładów pracy nad wsią jako 
jedną z form zacieśnienia i  
wzmocnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Także mimochodem tylko zo­
stały poruszone na konferen­
cjach zagadnienia pracy apara­
tu administracyjno - gospodar­
czego, kwestie walki ż biurokra­
cją i z przerostami biurokraty­
cznymi.

Od przedstawicieli komitetów 
powiatowych i delegatów za 
mało słyszeliśmy samokrytyki

braków pracy organizacyjnej, 
chociaż każdy z  własnej prak­
tyk i mógłby coś powiedzieć o 
niedociągnięciach Komitetów 
Powiatowych w  kierowaniu or­
ganizacjami terenowymi, o spo­
sobie i rezultatach przeprowa­
dzonej rejestracji członków. Za 
mało wysuwano praktycznych 
Wniosków, zmierzających do u- 
sprawirienia pracy Komitetów 
Powiatowych, do usamodziel­
nienia Komitetów Gminnych i 
kół gromadzkich, do uaktyw­
nienia wszystkich członków Par 
tii, słowem do zmiany stylu pra­
cy, co w  pierwszym rzędzie u- 
waranfcowane jest znalezieniem 
odpowiednich form usprawnia­
jących' pracę organizacyjną oraz 
wyszkoleniem kadr aktywu wy­
suniętego spośrod robotników i 
mało i  średniorolnych chłopów.

Konferencje powiatowe w in­
ny się stać poważnym wydarze­
niem w rozwoju życia partyjne­
go w terenie. Komitety Powiat. 
w|nay przygotować dokładnie 
opracowane sprawozdania z do­
tychczasowej swojej działalno­
ści, uwzględniając "rzeczową sa­
mokrytykę, a nie ograniczać się 
do danych statystycznych bez 
oceny politycznej oraz bez na­
kreślenia perspekty ,v rozwoju 
gospodarczego i  kulturalno-oś­
wiatowego powiatu.

cis w  Krakowie, Tomaszowie 
Mazowieckim, Ostrowcu, Sano­
ku, Ostrowic WiScp., Ząbkowi­
cach fil., Białym Kamieniu, 
Legnicy, Stargardzie. Wałczu, 
Ztotpwie i  Chojnicach.

W Bydgoszczy PDT dotych­
czas rozrzucony w  paru punk­
tach miasta i zajmujący zwy­
czajne lokale sklepowe, 'prze­
niesie się prawdofwdctmie od 1 
maja do odbudowanego gma~, 
chu, specjalnie w  tym  celu 
przystosowanego.

W Bytomiu postanowiono 
przebudować dla pptrzeb tam­
tejszego PDT — wielką halę 
targową. Ponadto zaplanowano 
rozbudowę pomieszczeń domów 
towarowych w  Opolu. Mławie, 
Szczecinku, Inowrocławiu, Bia­
łogardzie i  Słupsku.

Dzielnicowy PDT Warszawa— 
Żoliborz rozszerzy Się dzięki 
przejęciu Ifilku sąsiednich lo­
ka li sklepowych.

Ogółem przewiduje się po­
większenie objętości wszystkich 
dotychczasowych domów towa­
rowych o 25—35 proc., co pa- 
zwoii na usprawnienie pracy, 
r.a obsłużenie większej liczby 
esób i  r -  t>m samym — na 
zwiększenie obrotów PDT z 22 
m iliardów w  r. ub. do 38 m i­
liardów zł w br.

Usprawnienia obsługi uzy­
skuje się m. in. w  drodze stop­
niowego przechodzenia na sto­
sowanie kas rejestracyjnych, 
przez co przyspiesza się wyda­
wanie kw itów  do kęsy, wypi­
sywanych dotychczas w 3 
egzemplarzach ręcznie. Na zwięk 
szehie zdolności obsłużenia jak 
największej liczby kupujących 
wpłynie również skasowanie 
przerw ob i a d owy c h wT domach 
towarowych w większych mia­
stach i ośrodkach przemysło­
wy cii.

zawarto umowę przewidującą 
obroty w wysokości 20 mila. 
doi. do końca 1949 r.

Konwencja o współpracy go­
spodarczej z Węgrami obzjmu- 
je sprawy przemysłowo techni­
czne, handlowe, planowanie i 
statystykę.

Takie i z Ludową Republiką 
Albanii nawiązaliśmy — jak 
wiadomo —- w początkach br. 
stosunki handlowe. Dostarczać 
będziemy Albanii taboru kole­
jowego i innych wyrobów na­
szego przemysłu w zamian za ro 
pę naftową ,miedź, rudę chro­
mową .bawełnę, tytoń etc.

Przytoczone wyżej fakty da­
ją tylko ogólnikowy obraz w za­
jemnych stosunków gospodar­
czych Polski z krajami demokra­
cji ludowej, ale fakty te wyka­
zują, że w stosunkach tych ma­
my już do zanotowania poważ­
ne osiągnięcia.

Mamy też wszelkie dane, aby 
osiągnięcia te uwieiokrotr.ić i 
coraz bardziej rozwijać nasze 
stosunki gospodarcze z krajami 
należącymi do Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej, któ­
rej utworzenie było logicznym, 
etapem i wyższym stadium w 
rozwoju ich wzajemnych sto­
sunków gospodarczych.

J u e S & w i t G  

« i l y h a n t f
ro is k a  la w a r ła  *  F ranc ją  P* 

w o jn ie  dwa uk ła d y , dotyczącc re ­
p a tr ia c ji em ig ran tów  po lskich. U- 
m ow y te uw zg lędn ia ły  Interesy 
óku ¿tron: Polsce ra leżalo na 
tym , aby u jąć  w ram y planow ej, 
zorganizow anej a kc ji Żyw io łow y 
pęd po lskich em ig ran tów , p ra­

gnących w róc ić  do w yzw o lone j, 
dem okra tyczne j o jczyzny, F ranc ja  
zaś w ysuw ała postu la t uw zględ­
n ien ia  je j  potrzeb w  zakresie s ił 
roboczych w przem yśle Ira n tu -  
sk lin .

Na podstaw ie tych  um ów  p rze ­
to, La£dy tra n sp o rt re pa tr ia n tów  
po lsk ich  fo rm ow an y  b y ł w  d ro ­
dze porozum ienia po lsk ich  w lats i 
konsu la rnych  z francuską ad łn i- 
n lS tracją . Zdaw ało si?, że nie ma 
tu  mioj.*:ca na .jak ieko lw iek  spo­
r y  tub n ieporozum ien ia .

N ies te ty , okazało się, źe to  p ro ­
si» i logiczne rozw iązanie p ro b le ­
m u oparte b y ło  na do b re j w ierze 
ty lk o  a po lsk ie j s tro ny . Od pó ł­
to ra  ro ku  władze francuskie  u- 
p iraw ia ją  wobec P olaków  wszel­
k iego rodza ju  samowolę. W yda­
ły  on? np. zarządzenie, że każdy 
re p a tr ia n t po lsk i m usi osobiści® 
zgładzać się w  p re fek tu rze  po o d ­
b ió r w izy  w y jazdow e j. Zmusza 
to  całe rodz iny  polsk ch gó rn ików  
zo s ta rcam i i  dziećm i w łącznie , 
do odbyw an ia  n iek iedy od ległych 
podróży do siedzib p re fe k tu r. Sa­
ma procedura  w ydaw ania w iz, 
połącz ona zc „Ś ledztwem “ , m ia ła  
w idoczn ie odstraszyć kandydatów  
do re p a tr ia c ji.

O sta tn io  m ia ł m iejsce fa k t od­
w o łan ia , na 3 d n i przed te rm inem  
odjazdu, dw óch transpo rtów  re ­
pa triantów ’ po lsk ich  w  liczbie 11*0 
osób. Pow ody te j de cyz ji fra n cu ­
sk ich  w ładz a d m in is tra cy jn ych  są 
nieznane. W szystko by ło  zawcza­
su uzgodnione, w szystk ie  fo rm a l­
ności za ła tw ione. N iespodziewana 
decyzja w ładz fra ncusk ich  posta­
w iła  re p a tr ia n tó w  w  tru d n e j sy ­
tu a c ji. W y m ó w ili Już on i pracę 
i zosta li z n ie j zw o ln ie n i, Z lik w i­
dow a li swe spraw y we F ra n c ji, 
w y z b y li się sprzętów  dom ow ych. 
Obecnie w łaścic ie le kopa lń  (re ­
p a tria n c i sk łada ją  się g łów n ie  *  
e lem entu górniczego) domagają 
się na tychm iastow ego opuszcze­
n ia  m ieszkań w  ko lon iach  ro bo t­
n iczych.

Postępowanie w ładz francusk ich  
tru d n o  okreś lić  inacze j, ja k  sło­
w em  „szykana“ . Jest to  w y ją t­
kow o  z łoś liw a szykana, k tó ra , 
przea stw arzanie dla Polaków  we 
F ra n c ji uczucia n iepewności, ma 
za zadanie zniechęcenie ich  do 
po w ro tu  do P olski.

Jeśli p rzypom n im y sobie skan­
da liczne deportację P olaków , s to ­
sowane niedawno podczas s tra jku  
g ó rn ikó w  fra ncusk ich , obecne 
szykany wobec ty c h  po lsk ich  gó r­
n ików . k tó rz y  chcą sam i opuścić 
niegościnne p rog i F ra n c ji, nab ie­
ra ją  szczególnej wymowny. P ola­
ków , k tó rz y  przez d ług ie  la ta  
p racow ali d la ro zw o ju  przem ysłu  
francuskiego, k tó rz y  n ie jedno­
k ro tn ie  podczas o ku p a c ji n iem iec­
k ie j a b ro n ią  v: rę ku  w a lc z y li w 
obronie w olności F ra n c ji, t ra k tu ­
je  się ja k  n ie w o ln ik ó w  i  w rogów , 
pozbaw ionych w sze lk ich  p raw . A  
na do b ite k  un ie m oż liw ia  im  sią 
po w ró t do o jczyzny, gdzie czeka 
ich  uczciw a praca, godziwe za­
ro b k i Ł pe łn ia  p ra w  obyw a te l­
skich.

Sądzim y, te  dem okra tyczna 1 
uczciwa część fra n cu sk ie j o p in ii 
pu b liczne j zabierze głos w te j 
skandaliczne j sprawi®. j .  w«
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PAPIERNICY 
PRZEKRACZAJĄ 

PLAN STYCZNIOWY
Mimo, że plany produkcyjne 

Ra rok bieżący ustalone zostały 
w  przemyśle papierniczym na 
poziomie o wiele wyższym niż 
w  roku ubiegłym, załogi fabryk 
papierniczych wykonały je w 
styczniu br. z nadwyżką. Jak 
wynika r. danych orientacyj­
nych, produkcja papieru osiąg­
nęła w  styczniu 101,4 proc. pla­
nu, tektury — 103,2 proc. Rów­
nież inne działy przemysłu pa­
pierniczego osiągnęły przewidy 
waną wysokość produkcji.
W PRZEMYŚLE ODZIEŻOWYM 

AWANSOWAŁO 
440 ROBOTNIKÓW

W przemyśle odzieżowym 
wysunięto do awansów 440 ro­
botników, w  tym 135 kobiet 
Stanowiska majstrów powierza 
no 313 robotnikom, kierowników 
wydziałów lub produkcji 98 o- 
raz dyrektorów i zastępców dy­
rektorów 27.

EKSPORTUJEMY CEBULĘ
I  PRZETWORY OWOCOWE
Eksport Centrali Spółdzielni 

Ogrodniczych osiągnął w ub. r. 
ponad 1.600 tys. kg.

Najpoważniejszym artykułem 
eksportowym CSO jest cebula, 
która cieszy się olbrzymim po­
pytem na rynkach zagranicz­
nych. 1.200 tys. kg cebuli świeżej 
zakupiła u nas Anglia; 300 tys 
kg. cebuli wyeksportowano do 
państwa Izrael.

Ponadto Centrala Spółdzielni 
Ogrodniczych wyeksportowała, 
w ramach zawartych z Anglią 
umów, ponad 78.000 .kg pulpy 
truskawkowej, 20.000 kg pulpy 
malinowej oraz 420 kg pulpy z 
porzeczek czarnych.

Dawniej była tu podziemna granica 
dziś przekracza się granicę... norm

(OD NASZEGO KATOW ICKIEGO KORESPONDENTA) 
Przed wojną w kopalni cynku „Orzeł Biały“ przebiegała 

granica. To znaczy; przebiegała pod ziemią — kopalnia leżała 
bowiem na polskim terytorium, ale jej podziemne chodniki 
łączyły się z drugą kopalnią, znajdującą się już po niemiec­
kiej stronie. Dlatego też chodniki kopalni „Orzeł Biały“ sta­
nowiły jedyną może na świeeie, podziemną granicę. Chodniki 
łączące kopalnię polską 1 niemiecką, były podzielone tamami 
granicznymi, przy których pełniła służbę straż celna, wyła­
pując idący r. Polski szmugiel słoniny l z Niemiec Maggi. 
Granicy, jak każdej granicy, nie wolno było przekraczać.

0.008 czy 3G0 Ilirów mleka 
będzie deslarczać Ziemia Lubuska

Z kraju
*v» M IL IO N Ó W  k r e d y t u

D LA  S P Ó ŁD Z IE LN I SCH
P ow ia tow e zw iązk i gm innych 

spó łdz ie ln i oraz gm inna snó łdzie l - 
rus ..Samopomoc C hłopska '* 1 * w o j. 
rzeszowskiego o trz y m a ły  w  ro k u  
bieżącym 200 m ilio n ó w  z ł k re d y tu  
na zakup nawozów sztucznych. Pis 
ców k ł spó łdzielcze ro zp row a dz iły  
Juz 25,000 ton nawozów  sztucznych.

S P Ó ŁD ZIE LN IE
PARCEL A CYJNO - OSADN IC ZE 

W POW. D Z IE R Z O N IO W S K IM
W  powiecie dz ie rżon iow sk im  jest 

n a jw ię ce j w  Polsce spó łd z ie ln i o- 
fcadnićzo - pa rce lacy jnych . P ow ia t 
lic zy  22 togo typ u  spó łdz ie ln ie , 
zrzeszające 400 rodz in  ch łopskich.

Spółdzie ln ie zna jdu ją  się pod tro ­
sk liw a  opieką w ładz sam orządo­
w ych  i o rgan izacji społecznych. Ó- 
s ta tn io  starostw o pow ia tow e w  po­
rozum ien iu  ze Zw iązk iem  Samo - 
pom ocy C h łopskie j przekazało 
spó łdz ie ln iom  k ilkadz ies ią t maszyn' 
ro ln iczych .

B U D O W A  W A Ł Ó W  
r  nr/, i; c i w v o w on ziow  y en

P ow ia t g rudz iądzk i o trzym a ł k re ­
d y t w  w ysokości 7.700.000 zt na b u ­
dowę przeciw pow odziow ego w alu  
w iślanego na terenach nąiba-dz^p.i 
zagrożonych przez w y le w y  W is ły . 
Ludność ty ch  te renów  zgłasza sic 
ochotn iczo do prać p rzy  budow ie 
w alu .

O Ś R O D E K  M A S Z Y N O W Y  
W  P O W IE C IE  w o l s z t t n s k i m

(Koresp. w t.i
G m inna Spółdzie ln ia  Z w iązku  Sa­

mopom ocy C h łopskie j w  gm in ie  
Ciosanie!:, pow. w olsztyńskiego, u- 
ru chom iła  w  osta tn ich dn iach w 
Ciosańcu now y Ośrodek Maszynowy 
d la  grom ad: Szreniawa, Ćiosaniee 
D r osik i i  Bagno, k tó ry  odegra waż­
na ro lę  p rzy  w iosennej orce. O- 
środek posiada 1 tra k to r. 12 mJo- 
caró, f, : popow i szatek Oraz lane 
narzędzia ro ln icze . C r z)

R O Z W Ó J
Ś W IE T L IC  D O L N O Ś L Ą S K IC H

C entra lny  Zw iązek M e ta lu rg iczny [ 
przeznaczył na cele św ie tlicow e 
dla dolnośląskich fa b ry k  m e ta lu r­
g icznych kw o tę  430 tys. zł.

Obecnie przekraczam zupeł­
nie swobodnie dawną granicę, 
z której nie pozostał nawet ślad. 
Chodnik, który prowadził daw­
niej do Niemiec, jest obecnie 
bardzo ożywiony: z kopalni 
„Nowy Orzeł Biały“ , tej, która 
znajdowała się dawłiiej za gra­
nicą, stale nadchodzą transpor­
ty rudy do zakładów „Orła Bia­
łego“ .

„Idzie“ zrobić nową normę
W głównym chodniku, któ­

rym  idziemy już pół godziny — 
od chwili gdy klatka wyrzuci­
ła nas na wyjątkowo niewiel­
kiej (porównując z kopalniami 
węgla) głębokości 90 metrów — 
mijają nas wagoniki pociągu 
pełne rudy cynkowej. Zbacza­
my w prawo, idziemy obecnie 
znacznie węższym i niższym 
przekopem; wreszcie dochodzi­
my do przodka. To słynny 
„ciężki przodek“ , o którj-rn wie­
lu  górników twierdziło, że „nie 
idzie tu zrobić nowej normy“ .

Jesteśmy właśnie świadkami, 
jak rębacz Bolesław Rabsztyn 
i  ładowaczem Bogusławem 
Głogowskim obalają to tw ier­
dzenie.

— Norma jest tu 1,80 metra 
na dniówkę — mówi smagły 
Rabsztyn, opierając się na k i­
lofie i  uśmiechając się porozu­
miewawczo do swojego łado­
wacza. —  Warunki pracy są 
rzeczywiście dość trudne, za­
wał, dużo wody, ale jak z rozu­
mem wziąć się do roboty, do­
brze współpracować z ładowa­
czem — 1 najważniejsze -— nie 
tracić czasu n* pogaduszki, to 
normę można zrobić.

— Iieście dali wczoraj? — 
pyta członek rady zakładowej 
tow. Albrecht.

— 2,75 metra — z dumą od­
powiada Rabsztyn. — Zarobi­
łem na dniówkę 1.290 złotyf^.

— A iieście zarabiali dziennie 
w grudniu?

— 700 złotych.
Dzięki sumiennej pracy, peł- 

,nemu wyzyskaniu dnia robocze­
go, i dobrej współpracy z łado­
waczem, rębacz Rabsztyn zaro­
b ił w styczniu o 71 proc na 
dniówkę więcej, niż w grud­
niu. A równocześnie przekonał 
niedowiarków, że normy są 
realne i nawet w najtrudniej-' 
szym przodku można je nie ty l­

ko wykonać, 
czyć.

ale i  pirzekró-

WYSTAWA „KRAJ I KONGRES“

\m .

A rtystyczni-’ 
Dzierżeni ,u.

- \; Ic  ,:r-ny model irarsztatu tkackiego, dar 
budzi duże zt- interesowanie zwiedzających 

wystawę.

86 proc, załogi 
współzawodniczy

Przyjrzyjmy się liczbom 
świadczącym o wzroście dzien­
nej wydajnośbi dołowej w ko­
palni „Orzeł Biały“ :

1943 r. 1.47 m5
1948 r. 1,52 m3 *
1947 r. 1.65 m*
1948 r. 1.94 m3

Od 1945 roku przeciętna w y­
dajność dołowa wzrosła o jed­
ną trzecią. .Jest to powód do 
słusznej dumy dla dyrekcji, 
rady zakładowej, organizacji 
partyjnej i  całej załogi.

Dzięki temu, iż wydajność 
kopalni stale wzrastała, wpro­
wadzenie nowych norm nie by­
ło żadnym wstrząsem i w 
styczniu średnie wykonanie no­
wej normy wynosiło 110 proc., 
a całe zakłady „Orzeł B ia ły“ , 
obejmujące prócz kopalni, hu­
tę i  żakłady wzbogacania rudy, 
wykonały; p la n  styczniowy'; w 
103.9 proc. Niemałą rolę ode­
grał w tym fakt, że 86. proc. za­
łogi zakładów bierze udział we 
współzawodnictwie.

B itw a  o plan 3-Jetni
Wracamy inną drogą.. M ija ­

my miejsce pracy jednego, z 
pierwszych. '• współza wodn i ków 
kopalńi. W ręku wysokiego rę­
bacza Jana Gwoździa, który już 
30 lat pracuje w 'kopalni, kilof

jest czutym Instrumentem. O- 
świetlam karbidówką przodek, 
na którym pracuje i nie potra­
fię odróżnić rudy od otaczają­
cego, ją  kwarcu. Wszystko wy­
daje mi się jednakowo brązo­
we. Ale Gwóźdź nie myli się- 
Jego kilo f nieomylnie trafia w 
rudę, odrzuca kwarc i chytrze 
wydziera ziemi bogactwa.

Gwóźdź również przekracza 
nową normę i  zarabia ,\v stycz­
niu 1.140 zł dziennie, podczas 
gdy w ’ grudniu zarobek jego 
wyniósł około 800 zł na dniów­
kę.

*

„Orzeł Biały“ wykonał, plan, 
roczny w 1947 r. w  105,36 proc., 
a w roku ubiegłym w 109,95 
procent.

— Kiedy wykonamy plan 3- 
letni?

Myślą o tym górnicy, nad tym 
zagadnieniem pracuje dyrek­
cja, rada zakładowa i  organiza­
cja partyjna.

Według pierwszego sporzą­
dzonego już obliczenia wynika, 
że przy zmobilizowaniu rezerw, 
wyzyskaniu doświadczeń Czy­
nu Kongresowego —  dzięki któ 
remu zakłady 25 listopada 
1948 r. wykonały roczny plan 
— istnieją szanse zakończenia 
3-łatki do 30 września.

Ale coś tam jeszcze oblicza­
ją, badają, sprawdzają... Może 
uda się przyśpieszyć i ten ter­
min.

K. DANKOWSKI

ftp bacz Bolesław Rabsztyn i ładowacz Bogusław Słogeia- 
ski dobrze zasłużyli m-wypoczynetc. Przekroczyli normę.

(Koresp. wł.) Ziemia Łubu- 
ska (woj. poznańskie) ma duże 
możliwości dostarczania mleka 
do zlewni spółdzielczych. We­
dług prowizorycznych i raczej 
skromnych obliczeń tereno­
wych pracowników Oddziału 
Poznańskiego Centrali Spół­
dzielni Mleczarsko-Jajczarskich 
okręg ten mógłby dostarczyć 
około 6.000 1. mleka dziennie, 
podczas gdy dziś dostarcza.... 
300 1.

Czy w okręgu lubuskim nie 
ma mleczarń? — Mleczarnie są 
— brak im jednak.’ pieniędzy. I

nie chodzi tu bynajmniej o po­
ważne sumy. Pieniędzy brak 
jest na wykończenie małych re 
raontów, urządzeń i  innych 
drobnych napraw (założenie pa­
sów, kabli itp.).

Dlaczego w rozdziale kredy­
tów pominięto zupełnie ten 
mlekodajny okręg j— nie wia­
domo. A może by jednak Cen­
trala Spółdzielni Mleczarsko- 
Jajczarskich w  Warszawie przy 
pomniała sobie o tych 2.700 1. 
mleka dziennie. Przecież to — 
coś znaczy! (p)

Premie dla rolników za terminowo 
dostarczenie siemitiaków

(Koresp. wł.) W świetlicy 
Wytwórni. .JLubari-Wronki“ w 
Luboniu obradowała komisja, 
składająca się z przedstawicie­
l i  Z w. Plantatorów z Nowego 
Tomyśla, Wolsztyna, Zjedn. 
Przem. Ziemn. z Poznania, 
Centr. Z w. PI. Przetw. Roślin 
Okopowych z Poznania. Komi­
sja wytypowała plantatorów 
do otrzymania premii.

Premie te ufundowane zo­
stały przez Centr. Zw. Plant. 
Przetw. Roślin Okop. w Po­
znaniu w  dwóch wysokościach: 
2 pierwsze po 12 tys. złotych, 
dwie drugie ,po 8 tys. zł. piat- 
ne w sadzeniakach na wiosnę 
1949 r. Premiami nagrodzono 
plantatorów, którzy dostarczy­
li: 1) ziemniaków o najwyższej

ókrobii, 2) ściśle w zadeklaro­
wanym terminie. 3) ściśle w 
takiej ilości,' jaką zadeklaro­
wali w umowie.

Na 26 kandydatów przyzna­
no pierwszą nagrodę plantato­
rowi Igh-cemu Grześkowiako­
w i z Kókorzyua, pow. kościań­
skiego. (3 ha), którego ziem­
niaki wykazały 20,1 proc. skro­
bi oraz plantatorowi Józefowi 
Pszonezce z Michorzewka pow. 
nowotomyskiego (7 ha)-— 19,7 
proc. skrobi. Drugą nagrodę 
przyznano: plantatorowi Józe­
fowi Plewie z Gluponi, pow. 
nowotomyskiego (8 ha) — 
19.2 proc. skrobi oraz plantato­
rowi Ochockiemu z Rataj, pow.. 
wołśztyńskiego (13 ha) — 18,2 
proc. ‘skrobi. (trż)

Województwo rzeszowskie
psiąiitufe akcie »H<

PZPB Nr 3 wkroczył? w okres 
zespołowego współzawodnictwa pracy

RZESZÓW. (Koresp. wł.). — 
Z inicjatywy Wydziału Rolne­
go KW PZPR odbyła się w Rze­
szowie konferencja międzypar­
tyjna W sprawie akcji „H “ , przy 
udziale przedstawicieli KW 
PZPR, SL i PSL, delegatów 
Centrali Mięsnej, Samopomo­
cy Chłopskiej oraz Działu Rol­
nictwa i Reform Rolnych.

Rozplanowano kalendarz spę- 
j dów oraz wytypowano spół- 
' dzielnie upoważnione do skupu 
żywca. W pierwszej fazie, na 
terenie woj. rzeszowskiego, 
skupu dokonywać będzie 80 
spółdzielni; liczba ta powięk-

Jeszcze trzy tygodnie temu było w PZPB nr 3 w Łodzi zale­
dwie kilkadziesiąt współzawodniczących zespołów. Jeszcze trzy 
tygodnie temu tow. Radzikowski, naczelny dyrektor i towarzy­
sze z komitetu partyjnego tłumaczyli brak sukcesów przy orga­
nizowaniu współzawodnictwa zespołowego tym, że: 

robotnicy nie chcą podpisywać deklaracji przed wprowadze­
niem iv życie nowej umowy:

przodownicy obawiają się, że więcej ponad dotychczas osiąga­
ne normy „nie wyciągną“;

są ważniejsze zagadnienia, jak np. przeprowadzenie akcji po- 
kongresowej, nowa umowa zbiorowa...

Kiedy jednak przed Komite­
tem Współzawodnictwa stanęła 
sprawa zorganizowania w  dniu 
13 bm. uroczystości rozdania na 
gród przodującym zespołom — 
sytuacja uległa radykalnemu 
przeobrażeniu. Okazało' się, że 
kiedy wszystkie trzy współdzia­
łające ze sobą ogniwa: Partia 
rada zakładowa i dyrekcja, wzię 
ty się porządnie za werbunek, 
nie chcąc aby „tró jka  bawełnia­
na“ pozostała w tyle, kiedy zor 
garażowano cały szereg narad, 
odpraw i zebrań—  zarówno 
przodownicy jak i  robotnicy za­
częli gremialnie podpisywać de 
kłaracje.

Dziś Komitet Współzawodnic­
twa nie potrzebuje iść do robot­
ników, tłumaczyć, namawiać. Sa 
mi przychodzą że zgłoszeniami,

tak jak np. Spychała — przo­
downica pracy z przędzalni' 
średnioprzędnej. Do połowy b i­
tego przystąpiło, do współzawod­
nictwa 225 zespołów. Cyfry pro­
dukcyjne ostatnich dni — to 107, 
110 i 121 proc. wykonania.

Przodujące zespoły
Toteż uroczystość rozdania na 

gród przodującym zespołom by­
ła uroczystością nie tylko dla 
nagradzanych, ale i dla całej za­
łogi. Oklaski, którym i cała sala 
witała wymienianych przez tow. 
Radzikowskiego uczestników 
zwycięskich zespołów, byty naj­
lepszym tego dowodem.

Najlepsze w yniki osiągnął ze­
spół Marciniaka z przędzalni o- 
brąćzkowej oddziału A. Zespół 
ten zobowiązał się wykonać 150 
proc. produkcji — wykonał zaś

157 proc. W tkalni A najlep­
szy okazał się zespół przodow­
nika Alfonsa Wasilewskiego.
Lepsi podciągają gorszych

Wasilewski przystąpił do or­
ganizowania swego zespołu jesź 
cze w  listopadzie. W zespole 
Wasilewskiego znaleźli się do­
brzy i  gorsi tkacze. Od chwili 
przystąpienia do zespołu — gor­
si podciągnęli się do poziomu 
wydajności lepszych tkaczy, a 
lepsi, chcąc nadal przodować, 
jeszcze bardzie i podwyższyli 

produkcję. I  tak np. Wła­
dysław Miśkiewięz, jeden z naj­
lepszych tkaczy na oddziale, 
przed przystąpieniem do zespo­
łowego wspóteaiwedniotwa w o- 
kresie ed ,25.IX . do 8.N. osiąg­
nął 161 proc, a w okresie od 
18.331. do 31.X II. — 203 proc. 
Bonifacy Holajn dawniej 171 
proc., a od chwili przystąpienia 
do zespołu 173 proc.

Od niedzieli, 13 lutego br. 
PZPB nr 3 weszły w  nowy o- 
kres. Przyjdziesz do biura dyrek 
c ji — wszyscy mówią o zespo­
łowym współzawodnictwie. 
Przyjdziesz dó komitetu party j­
nego, do sekretariatu rady za­
kładowej — to samo. Nowy o- 
kres nazywa się zespołowym 
współzawodnictwem pracy.

STANISŁAW KOZICKI

[«

szy się następnie do 150, Zgod­
nie z planem, w ciągu roku bie­
żącego . w 17 powiatach woje­
wództwa stan pogłowia winien 
dojść do 230 tys., przy czym dla 
zracjonalizowania metod cho­
wu i tuczu zorganizuje się 53 
konkursy, prowadzone przez 
specjalnych inspektorów 
dukcji zwierzęcej.

Przedstawiciele Partii 
czuwać nad przebiegiem 
w terenie, prowadząc szeroką 
działalność uświadamiającą na 
wsi oraz kontrolując właściwą 
organizację spędów i skupów.

pro-

będą
akcji

(błoń.)

ZMP w Krakowie 
uaktywnia działalność

Obrady rozszerzonego ple­
num zarządu ZMP w Krakowie 
poświęcone były omówieniu 
nowych zadań, stojących 
przed ZMP na odcinku pracy w 
mieście.

W toku obrad postanowiono 
zwrócić uwagę na zwiększenie 
ilości kół ZMP w zakładach 
pracy i w szkołach zawodo­
wych, jak również uaktywnie­
nie prac organizacyjnych wśród 
młodzieży żeńskiej.

Omawiając udział młodzieży 
ZMP we współzawodnictwie w 
krakowskich fabrykach i zakła­
dach pracy, postanowiono stwo­
rzyć brygady produkcyjne w 
fabryce Zieleniewskiego, w  
Fabryce Urządzeń Elektrotech­
nicznych, ’w Fabryce Sygnałów 
Kolejowych i w Zakładach 
Konfekcji na Podgórzu. Deler 
gaci ZMP wejdą w skład rad 
zakładowych i uczestniczyć bę­
dą w komisjach współzawod­
nictwa pracy.

4 miliardy zł przeznacza Centrala Rybna 
na rozbudowę baz i sieci handlowej

Dzięki nakładom inwestycyjnym 
wzeośnie apatycie ryh

Konsumcja ryb na głowę mieszkańca wynosiła w Po’see 
w latach przedwojennych przeciętnie ok. 3 kg. rocznic. 
W ubiegłym roku spożycie ryb osiągnęło ponad 3 kg. ryb na 
osobę. Na rok 1955 planuje się zwiększenie konsumeji ryb do 
5,5 — 6 kg. na głowę mieszkańca.

Plany poważnego zwiększenia 
spożycia ryb stawiają przed or­
ganizacją branżową gospodarki 
rybnej wielkie możiiwości roz­
woju. W związku z tym plano­
wane inwestycje w aparacie 
obrotu Centrali Rybnej idą 
przede wszystkim w kierunku 
rozbudowy baz skupu i sieci 
rozdzielczej.'Przewiduje się bu­
dowę nowoczesnych , hurtowni 
rybnych, wyposażonych W urzą 
dzenia chłodnicze w większych 
ośrodkach kraju, jak również 
rozbudowę nowoczesnych skle­
pów detalicznych. Przybliżone

.koszty tych inwestytyj w sumie 
4 miliardów zł pozwdią na roz­
budowę sieci detalicznych skle­
pów branżowych w ilości po­
nad 1200. Ponadto przewiduje 
się zorganizowanie , sprzedaży 
ryb w ok. 16 tys. sklepach spo­
żywczych.

Plan na rok bieżący przewi­
duje przesunięć5'' Większych 
ilości surowca na przetwórstwa
i przestawienie, dystrybucji
Centrali Rybnej na produkt go­
towy. Z planowanej ogółem
ilości 79 tys. ton ryb z połowów
morskich 1 słodkowodnych —-

51 tys. ton przeznacza się na 
przetwórstwo, co w  porówna­
niu z dotychczasową produkcją 
przemysłu rybnego stanowić bę 
dzie wzrost o ok. 100 proc. W 
związku z jy m  Centrala Rybna 
zamierza '' obniżyć ceny prze­
tworów rybnych jeszcze w cią­
gu roku bieżącego o 10 proc.

Centrala Rybna rozporządza 
w chwili obecnej dóbrze zorga­
nizowaną siecią handlową: 50 
hurtowni, 110 punktów skupu 
i 246 sklepów. Ponadto aparat 
dystrybucyjny Centrali posiada 
dobrze zaopatrzony transport, 
liczący 22 samochody - chłodnie 
oraz specjalne wagony, kolejo­
we. Szczególnie trudny okres 
jak i obserwowało się zarówno 
-w ciągu ubiegłego roku jafi i  w 
ciągu stycznia . oraz w pierw­
szych dniach lutego roku bież. 
na rynku rybnym spowodowa­
ny był trudnościami połowo­
wymi.

Mosilenie akcji osiedleńczej 
w woj. olsztyńskim

Olsztyn (korespondencja wł V
— Kredyty państwowe na za­
kup krów dla chłopów ż woje­
wództw centralnych, którzy pra 
gną osiedlić się na Ziemiach 
Odzyskanych, znacznie przyczy­
n iły się do wzmożenia akcji o- 
siedleńczej w  woj. olsztyńskim, 
gdzie przebywa obecnie kilka 
grup zwiadowczych, typujących 
gospodarstwa rolne, nadające s’ę 
do objęcia. Kilkaset gospodarstw 
w poszczególnych powiatach, np. 
W pow. Ostróda 800, zostało już 
zarezerwowanych dla przesie­
dleńców z województwa warsza­
wskiego, lubelskiego, rzeszow­
skiego, łódzkiego, kieleckiego i 
pomorskiego. Przypuszcza się, ża 
w woj. olsztyńskim osiedli się 
IV tym roku od 7 do 9 tys. ro­
dzin.

O nasileniu akcji osiedleńczej 
świadczą dane ze stycznia br. w

którym to miesiącu do woj ol­
sztyńskiego przybyło 230 rodzin. 
Należy podkreślić, że nowi osad 
nicy to niemal wyłącznie chło­
pi jedno lub dwuhektarowi.

Wzmożony ruch przesiedleń­
czy tłumaczy się również nawią­
zaniem bezpośrednich rozmów 
przedstawicieli powiatowych 
rad narodowych z woj. olsztyń­
skiego z chłopami województw 
centralnych. Ostatnio na konfe­
rencji przewodniczących PEN 3 
starostów w Lodzi poświęconej 
zagadnieniom gospodarczym o- 
becny bjd przewodniczący PRN 
z Lidzbarku tow. Antoni Gry* 
gierczyk, który przedstawił mo­
żliwości osiedleńcze w powiecie 
lidzbarskim i woj. olsztyńskim. 
W wyniku tych kontaktów nale­
ży oczekiwać przybycia dalszych 
grup zwiadowczych na teren 
Warmii i Mazur, (t)

I nu tym odcinku działa wróg
IS lat więzienia za sabotaż w szkolnictwie

Na ławie oskarżonych Woj­
skowego Sądu Rejonowego w 
Łodzi zasiadł Wacław Busiło, 
który na stanowisku inspekto­
ra oświaty rolniczej w  powie­
cie opoczyńskim .dopuścił się 
aktów sabotażu, czym me ty l­
ko zaprzepaścił sprawę oświa­
ty na podległym mu terenie, 
ale nie wypłacał również na­
uczycielom poborów, zmusza­
jąc ich do opuszczenia szkół i 
poszukiwania innych źródeł 
egzystencji. Busiło nie przy­
dzielał urządzeń i pomocy szkol 
hych, mimo że dysponował 
przeznaczonymi na ten cel kre­
dytami. Uczniowie zmuszani by­
l i  do przynoszenia krzeseł i ła­
wek z domu, *

A łtt oskarżenia zarzuca po­
nadto Busiłe, że na uprzednim 
stanowisku administratora resz- 
tówek w Kraśnicach. Kunicach 
i Starostwie doprowadził gospo­
darstwa dp ruiny. Nie prowa­
dził ksiąg, nie dbał o , zasiewy, 
ftie remontował budynków go­
spodarczych. czym spowodował 
3.000.000 zł strat.

Wreszcie Busiło odpowiadał 
również z zarzutu uprawiania 
szeptanej propagandy. Aby na­
stroić okoliczną ludność wrogo 
do Eolski Ludowej — opowia­
dał zmyślone plotki, szkalujące 
władze państwowe.

Busiło, został skazany na 15 
lat więzienia, (p).

i
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Łalssi^rsf bisrsy 
Srsf ul. Słupeckie]
Uroczyście otwiera! Zarząd 

«łowny Związku Iny, i  idów 
kwietniu 1948 r., burs » przy 

“ U Słupeckiej 7. Piękny 4-pię- 
*o>wy budynek wyreaMmto-1 

wany kosztem 20 mi ionów z! 
, al pomieścić ISO młodych 
inwalidów, studiujących na 
uc^etoiaeh warszawskich.

Bursę nazwano im. gen. 
Świerczewskiego.

® csĴ SO kraju zaczęły w ply  
'***, podania młodzieży in- 
^■aUdzkiej % prośbą o przyję- 
«*« do bursy. Przyjęto 12 kan­
dydatów.

W reszcie gmachu zaczęli 
t.yitteeasem powoli lokować 
ł l 9 znajomi i przyjaciele 
glonków byłego Zarządu 
Głównego Zw. Inwalidów. Po 
*e®  dwa piętra oddano do 
wyspozyójj Komisji Koordy­
nacji Organizacji Społecznych, 

rn niezależnie od urządze- 
® a tu swych biur i prowa­
dzenia własnych kursów, wy­
targowała jeszcze kilka pokoi 
n* mieszkania prywatne dla 
dyrektora, sekretarki itd. 

Rozmawiamy na ten temat
*  kilkoma studentami InwaM- 
dami, którzy mieszkają w 
oorsie. Nie tają swego obu- 
ł^onia dla tego, co się dzieje 
* , Kmachem odbudowanym za 
pieniądze publiczne.

Dla kogo wisi ten szyld. 
»Bursa gen. Swicrczewslue- 

Dlaczego nikt nio zainte­
resował się tym, co dzieje się 

bursie,
Botem wymieniają kto 

•hłeszfca jeszcze w gmachu:
U dyrektor spółdzielni in- 

yyalidzkich z żoną-ad wolta tern 
pokoje.

2) radca prawny Zarządu 
Głównego Zw. Inwalidów —
* Pokój,

s> pan typowany na dyrek- 
*or*t przyszłej wielkiej restau 
*^cii, która ma powstać w 
Kmachu Zarządu Głównego 
* 1V- Inwalidów przy ul. Fok- 
■al.

••■Koledzy zaś nasi — doda­
ją nasi rozmówcy, którzy ze 
Xviględu na rany ł poniesione 
kontuzje oraz biedę nie mają 
biożnośoi znalezienia pomiesz­
a n ia ,  muszą rezygnować ze 
•tudiów.

Uważamy za wtkazane 
* v»rócić uwagę Zarządowi 
Utównemu Związku inwali- 
d«w na stosunki panujące w 
bursie przy ul. Słupeckiej. 
v,emy. że otrzymał ten spa- 

jJ® po swych „wielkich'* po* 
^śdnikacli, uważamy jed- 

że tolerowanie tej sytu- 
, ,3eet niiedopuszczaTne. 

n e*cli zaszłyby jakieś zinia 
IV pierwotnym przezna- 

.7(*niu budynku, należałoby 
10 dla dobra sprawy jak naj­
szybciej wyjaśnić.

J E A T B  POLSKJ (»1. Karasia 5) 
* „Sr0i5a — godz. 19 „Z a ko n  k rz y - IO\vy*i.

C zw artek — godz. 19 „P an  Jo- 
* 'u U sk l".
to w y leiC ~  19 „z a k o n  k rz y -

„  TE A TU K A M E R A LN Y  (Foksal 16) 
* iS i '  18 „W yspa poko i«*'.

IS A T B  K LA S Y C Z N Y : u l. M oko­
towska 12. — Godz. 19 „S zklanka 
w o d y ". P rzedstaw ien ie  zam knięte 

, Zw . Zaw baow ych. 
y  bm . godz. 19-ta. P rem ie ra  ko- 
, -H  „S zk lanka  w o d y “  Scribe'a . 

..W A Ł Y  (M arszałkowska 81) godz. 
* “ A rch ipe lag  L e n o ir" . 
POWSZECHNY .Zam ojskiego 20) 

19 -Z iC len! się zboże“ . 
r tA C O W K S  ¡K ró lew ska ¡3) godzl i „P ies o g rodn ika '1.
N o w y  (Puław ska ’ 37) do czw art- 

-u — ¡7 ¿m — 0 gttcj z> w  Recital 
P.ewaczy E w y E a n d ro w sk ie j-T u r-

Ro z m a i t o ś c i  (Marszałkowska, 6) 
“ Zem sta '1 _  godz. 19.

SYUEKA (L itew ska 3). Godz. 
♦ 'J.3 „N ow a  p ir to rz ą d k l“ .
•J rA S Z  t e a t r  'M arszałkow ska 81) 
S k u t e c z n o ś ć “  o godz. 13.16: w 

edzietg t św ięta o godz l i  80 
ł T R D ZIE C I W ARSZAW Y 

Csa-0 „Y M C A ‘ ‘ u l. K o n o pn ick ie j 
’ «g roba ch  „O  Basi B eksie1', 

.T E A T R  L A L K I I A K T O R A  „G B  
1 i t l R “ . K ró lew ska 13 
••Korsarza'1. W niedzie lę 1 Święta 

, gódz. ] 3_ w  ¿ „ i  powszednie ty l-  
«_?'» szkól

», j rr-ATR  L A L E K  „N IE B IE S K IE  
;,7"*ł A l  Y“  (M arszałkowska 63).

15 ’  J '* et3zie le  i  św ięta godz. 12 i 
» . . ’■Nopciuszek'1. W dn i powszed­

n i 5,11*0 dla szkół o godz. 13. 
fK, TETIARIMONIA STOŁECZNA
'N ow ogrodzka 49)
r a„  oda — fiodz. 19 „W esele Figa

p if^ w a r te k  — godz. 19 „K o n c e rt 
P : l [ męskiego ,,H arfa« .

— godz. 19.15 — K once rt 
dV.,n f°m czn y ., W program ie : Haen- 

*■ S to janow , Ducas.

¡T I.A N t ic  (C hm ielna 33):
'Ódz 13, 15, x7, !9 (dla zw. zaw.) 
^.S itarł)1«, f i lm  p ro d u k c ji pol-

O w y  (M arszałkowska 112) 
W ram iszw ill“  — godz. 13, 15, 17, 
, 41a 7-w. zaw.) 21.
J -Ó N i a  (M arszałkowska 861 — 

*W onik z N o tre  D am ę" -  godz. 
1 3314'45, 17 (dla zw . zaw.), 19-15

Ś ^E L A m u M  (u lica Z ło ta  7 - 9 -
W b i a 13, 15, 17 <d la  z w ' z a w -)~

^R E N a  (Inżyn ie rska  3) „S ka rb “ . 
Wid) j.ns- 18, 13, 17, 19 (dla zw.

lekf-,A „  (Żo liborz. Suzina 4)
^  (dla Matrosow‘‘ £odz* 15,_ 'E,,a Zw< zaw.) 21.
y , & N ° S C l “  (w  sa li k le  
ï |o w y “  , j>gyreny„' codzien- 
low y flz ' 11 N ajnow szy tygodn ik

Ma lin ii otwockiej niszczeje 
kilkaset opuszczonych budynków

liOH rodzin w sSolicy 
missska w ztsgzczonych damach

1,500 rodzin, które mieszkają w  domach zagrożonych, należy 
w najkrótszym czasie PEzekWatęrować do miejscowości pod­
warszawskich. Tylko na lin ii otwockiej i  w rejonie Miłosny 
można znaleźć potrzebną ilość izb zastępczych. Są to jednak 
mieszkania letnie łub trochę uszkodzone, wymagają więc od­
powiednich przeróbek. Na ten cel potrzeba dalszych kredytów 
w wysokości 50 miln. zł.

Frees przygotowawcze
-  aa ukończeniado budowy 00M

Tempo robót przygotowaw­
czych na terenie budowy Cen­
tralnego Domu Młodzieży zwię­
ksza się stale. Do dnia 10 lutego 
br, wywieziono ponad 65 tysię­
cy metrów sześciennych gruzu 
(33 tysiące samochodów cięża­
rowych).

Obecnie, na placu o pow. 6 
ha pozostały tylko niewiekie 
„wysepki“ gruzu. Przygotowano 
już do budowy 2,5 miki. cegieł 
oraz , inny budulec uzyskany 
bądź z rozbiórki, bądź też spe­
cjalnie dowieziony.

Dziennie znika z terenu po­
nad 1.000 metrów sześciennych 
gruzu. Przy pracy tej zajętych 
jest 320 robotników. Czynne są; 
jeden buldożer, lokomobile, me­
chaniczne kopaczki i  kilkadzie­
siąt samochodów. Ponieważ ilość 
zatrudnionych ludzi i sprzętu 
ma ulec zwiększeniu przewidu­
je się, iż do końca marca prace 
nad uprzątaniem terenu pod bu 
dowę zostaną zakończone.

W tym też terminie pracow-

TeuSï Powszechny 
otfzyma nowq scenę

Pod zarządem miasta znajdu­
ją się w chwili obecnej już ty l­
ko dwa teatry: „M ały“ i  „Po­
wszechny“ .

Remont sali i  poczekalni tea­
tru  „Małego“ przeprowadzono 
jeszcze w roku ubiegłym, nie­
dawno zaś otrzymane kredyty 
pozwolą na poczynienie pew­
nych inwestycji i  w  teatrze 
„Powszechnym“ .

MepgezentsEcyfny p a c h  
Głównego Urzędu Statystycznego

nia architektoniczna, zobowiążą 
ła się przedstawić gotowe proje­
kty Centralnego Domu Młodzie­
żowego oraz szkice urbanistycz­
ne całej dzielnicy młodzieżowej.

Po zatwierdzeniu planów przy 
stąpi się natychmiast do budo­
wy domu biurowego, w  którym 
znajdą siedzibę władze organi­
zacyjne ZMP, ZHP I ZAMP. W 
budynku tym, kilka sal »ostanie 
tymczasowo dostosowanych dla 
celów kulturalno-oświatowych, 
aż do czasu wykończenia in­
nych gmachów zespołu CDM, 
jak: Domu Sportu, Domu Oś­
wiatowego, teatru itp.

Główny budynek zespołu 
CDM — ośmiopietrowy gmach 
o nowoczesnej żelbetowej kon­
strukcji — oddany będzie w sta­
nie surowym do zimy br., zaś 
całkowicie wykończony zosta­
nie już w roku przyszłym.

Młodzież prowadzi w całym 
kraju zbiórkę pieniężną, w któ­
rej przoduje dotychczas mło­
dzież Dolnego Śląska.

Powiększy się więc »ceną, 
której obecne wymiary (3,5 m 
głębokości i  4 m szerokości) są 
zbyt małe, jak na teatr stołecz­
ny. Po odbudowie scena będzie 
znacznie powiększona, co poz­
woli na wystawianie sztuk o 
większej obsadzie aktorskiej i 
zastosowanie odpowiednich de­
koracji.

Niebezpieczeństwo zawaleń do 
mów zagrożonych staje się z 
każdym dniem groźniejsze. Czas 
i słotna zima robią swoje. Nie 
ma dnia, aby Inspekcja Budow­
lana nie alarmowała władz 
miejskich o tragicznej sytuacji 
lokatorów jakiejś rudery czy 
piwnicy. Tylko w  trzech ostat­
nich dniach zgłoszono groźbę 
zawalenia domów przy ul. K ru ­
czej 6, Krakowskie Przedm. 6, 
Piusa 21.

•Test wyjście
Tymczasem w miejscowo­

ściach położonych wzdłuż lin ii 
otwockiej w Świdrze, Mledzeszy 
nic, Falenicy oraz na lin ii War­
szawa — Miłosna (Sulejówek, 
Zielonka) znajduje się kilkaset 
opuszczonych domów, które sto­
sunkowo tanim kosztem można- 
by dostosować do przyjęcia 
mieszkańców ruin. Lepsze z tych 
domów, których uszkodzenia "nie 
przekraczały 75.000 zł zostały

Najtrudniejszym zadaniem o- 
kazało się przeprowadzenie spi­
su analfabetów. Wiele osób, 
zwłaszcza ludzi starszych nie u- 
miejących czytać i pisać, wsty­
dzi się przynać do tego i  trzeba 
było nie raz pokonać silne opo­
ry psychiczne, aby zaintereso­
wani zrozumieli, że nie jest to 
jakaś próba ośmieszania ich. 
Dzięki ścisłej współpracy Komi­
tetów Blokowych, Wydziału E- 
widpnojk Ludności, z prowadzą­
cymi meldunki, *uctało się osta­
tecznie przeprowadzić realny 
spis i  ujawnić prawie wszyst­
kich analfabetów.

Niestety Śródmieście...
Stosunkowo najwięcej ich 

znajdowało się w  Śródmieściu, 
bo z górą 3.000 osób. W następ­

Lekka zima ma jednak na­
wet w ogródkach dobre strony, 
można bowiem zawczasu zabrać 
się do przygotowania ich do se­
zonu letniego. . Między innymi 
pomyślała o swych dwóch ogród 
kach i Wola.

Stałymi bywalcami ogródka 
przy ul. Ludw iki 6 jest latem, 
przeszło 300 dzieci. Brak mrozu 
i śniegu zmniejszył ostatnio fre 
kwencję do 100 osób. Wszystkip 
dzieci, a szczególnie starsi chłop 
cy mogący korzystać z warszta-

rtaprawion« w ubiegłym roku z
50-milionówcgo kredytu Min. 
Odbudowy. Użyąkano tą drógą 
200 izb dla warszawiaków.

Pozostało natomiast wiele 
ooiektów, któpe nieznacznie 
przekraczają granice uszkodzeń, 
ustaloną przez Warszawską Wo­
jewódzką Radę Narodową. Znaj 
duje się tu takie wiele domów 
letnich, które muszą być przy­
stosowane dó warunków firno­
wych, a Więc potrzebują przede 
'wszystkim przewodów komino­
w y c h , podwójnych okien, pod­
łóg.

Wszystkie' te domy i znajdu­
jące się w nich pomieszczenia 
zostały w zesżłym rolęu zastrze­
żone do dyspozycji Warsz. Wo­
jów. Rady Narodowej. W rezul­
tacie tegój n ik t nie- może ich 
zająć i n ikt nic dla naprawy ich 
stanu nie robi.

Trzeba otwarcie powiedzieć, 
że linia otwocka i linia do M i­
łosny to jedyne rejony, w kló-

r.oc (2.450 osób) 1 Praga - Po­
łudnie (2.085 osób). Na Woli, 
Ochocie i Kole zanotowano oko­
ło 1.900 osób. Mokotów wraz z 
Czerniakowern 1 Służewcem po­
siada 1.300 analfabetów. Naj­
mniej analfabetów zgłosił Żoli­
borz.

Przeprowadzona rejestracja
wykazała ponadto poważny pro-, 
cent osób umiejących tylko czy­
tać. Według zdobytych danych 
jest ich około 4.000. Osobną gru 
pę stanowi liczba 2.O0Ó osób 
„wątpliwych“ , co do których 
trudno powiedzieć czy posiada­
ją znajomość pisania i czyta­
nia.

Wśród analfabetów 1 półanal­
fabetów każdej dzielnicy prze­
ważają kobiety. Niestety prze­
waga ta jest przytłaczająca.

tu stolarskiego, czują *!ę tu do­
skonale. Miejscowe fabryki do­
starczają najmłodszym majstrom 
materiału drzewnego i  ci wy­
żywają się w swoich „zdolnoś­
ciach“ stolarskich.

Korzystając z zimowego „od­
poczynku“ w  ogródku naprawia 
się ławki, piasecznice, wkrótce 
zaś przystąpi się do instalacji 
natrysków.

W jakże innej iy tuacjl przed­
stawiał się jeszcze niedawno o-

rych możnaby ulokować zv-arią 
masą całe rodziny przekwate­
rowanych. Natomiast w m iej­
scowościach lewobrzeżnej War­
szawy, drogą dalszych zagęsz­
czeń da się uzyskać tylko poje- 
dyńcze pokoje.

Sprawa więc uzyskania na­
stępnych 50 milionów jest b. 
pilna.

Sprawa czynszów
Ważnym zagadnieniem, które 

— jeszcze w miejscowościach 
podwarszawskich, objętych de­
kretem o publicznej gospodarce 
lokalami — nié zostało uregulo­
wane, jest sprawa czynszu. W 
Wielu v^ypadkâch właściciele do 
mów chcąc odbić stratę letni­
ków, żądają nadmiernego ko­
mornego. Często również gminy, 
które są właścicielami domów 
nie wiedzą, iie właściwie mają 
żądać. Wprawdzie dla ludzi pra­
cy obowiązuje czynsz w wyso­
kości z 1939 roku, lecz trudno 
tu ustalić czynsz miesięczny, 
gdyż zwykle mieszkania w osie­
dlach podstołecznych wynajmo- 
xvało się „na sezon“ .

Uregulowanie tego zagadnie­
nia należy do kompetencji 
Warsz. Wojew. Rady Narodo­
wej, która powinna wydać od­
powiednie wskazówki Powiato­
wym Radom Narodowym. Oko­
ło 1.000 rodzin warszawiaków 
zostało już przekwaterowanych 
do miejscowości podwarszaw.

skich i chciałoby wiedzieć cze­
go właściwie mają się trzymać.

(Ek)

- P s y t s iM a  

Przadwirikohalawii 
ust Mokotowie

Staraniem Państwowego In ­
stytutu- Higieny Psychicznej zo­
stała otwarta przy ul. Chełm­
skiej 47 (róg Sobieskiego) Po­
radnia . Przęciy/alkoholowa, po­
zostająca pod kierownictwem 
Dr D. Ałłapina.

Dni przyjęć w Popadni: po­
niedziałki i czwartki od godz 17 
do 20.

ilwepi blbUieiskarzs!
' Zarząd Koła Warszawskiego 

Związku Bibliotekarzy i Archi­
wistów Polskich zawiadamia, 
że zebranie ogólne Kola Warsza 
wskiego ZB i  AP odbędzie się 
dnia 17 lutego (czwartek) w  lo­
kalu Biblioteki Publicznej, ul. 
Koszykowa, 26 (Sala Sztuki) o 
godz. 17. Referat pt. „Ossoline­
um w czasie wojny“ — wygłosi 
K o l Franciszek Pajączkowśki z 
Wrocławia..

Zfnzfil Messwnlkdw 
placówek SPB

W dniach 10 — 12 bm. odbyła 
się \y Warszawie narada w y­
twórcza kierowników wszyst­
kich placówek SPB. Między in ­
nymi omówiono plan pracy na 
rok 1949 oraz zagadnienia tech­
niczne jak: rozwój Współzawod­
nictwa pracy, higiena i bezpie­
czeństwo pracy, szkolenie kadr.

Zebrani zobowiązali się nad­
to przekroczyć projektowany 
plan robót w 1949 roku, zamy­
kający się sumą 15 miliardów 
złotych.

Folscf Btadend 
fodsi

do Czechosłowacji
Wymiana studentów między 

Polską a krajami demokracji 
ludowej staje się z każdym ro­
kiem coraz bardziej ożywiona.

Szczególnie serdeczne stosun­
ki laaiWiązaeia z .Czechosłowacją, 
dokąd między innymi we wrześ 
niu. ,br,, wyjedzie, ija studia me- 
dyćżnfei HWipbf&fcich studentów, 
których koszt utrzymania po­
kryje całkowicie Czechosłowac­
kie Ministerstwo Zdrowia.

W zamian za to czescy stu­
denci będą mogli latem spędzić 
bezpłatnie 3 miesiące nad pols­
kim  morzem.

Bal Politechniki
T ow arzystw o  B ra tn ie j Pom ocy 

S tudentów  'P o lite c h n ik i W arszaw­
sk ie j urządza w  d n iu  .19 bm ., o go­
dz in ie  21 w  Gmachu G łów nym  Po­
l ite c h n ik i WarszawrCdej doroczny 
w ie lk i ba l p. lt. „P o lite ch n ika  — 
W arszawie1.

Tegoroczny b a l odbyw a się pod 
hasłem : „L u d  p racu jący  S to licy
b a w i się w  Swej P o litechn ice “ .

Z a k ła d y  pracy l in s ty tu c je  mogą 
k ie ro w ać  zam ówienia zb io row a na 
b i le ty  za pośrednictw em  sw ych 
Rad Zakładow ych .

Sprzedać b ile tó w  odbywa się w  
lo ka lu  B ra tn ie j Pom ocy S tuden - 
tó w  P o lite ch n ik i W arszawskie j — 
W arszawa, u l. Koszykow a 80, te ł. 
8-59-98, codziennie od godziny 9 
do 18 .po po łudn iu .

Rości „tubrae”
Zaopa tryw an iem  w  m ięso sto­
łó w e k  W arszawy lew obrzeżnej 
za jm u je  się spó łdzie ln ia  „Ż u b r11. 
S o lidna  nazwa natchnęła spó ł - 
dz ie ln ię  do um iłow an ia  wszyst • 
k iego , co mocne i  trw a łe . Może 
w łaśn ie  dlatego przedstaw icie le  
s to łó w k i. B anku Handlowego, k ie  
d y  zg łos ili się po odb ió r sw ych 
p rzydz ia łow ych  140 kg  mięsa, o- 
trz y m a ii 79 kg... kości.

B anko w cy  n ie  . są jednak żub ra , 
tn ł i  kośc i „Ż u b ra "  jakoś im  n ie  
służą. W olą mięso. (Toi)

lu tego
Sygnał czasu: 3.10, 12.00. W iado­

m ości: 3.15, 6.10, 7.00, 12.04, 16.IK1, 
r v.00, 23,00. P rog ram : na dziś 6.50, 
na Ju tro  23.50. W szechnica: 9.30 
„R o zw ó j społeczeństwa ludzkiego 
w  Polsce“  18.40 „R e fo rm ism “ .

8.20 K o n ce rt dla św iata p racy.
3.00 G im nastyka . 6,30 M uzyka. 7-2o 
P rzegląd prasy. 7.25 M ozaika m u ­
zyczna 8:00 P oradn ic tw o  In s ty tu tu  
Gospodarstwa Domowego. 8.55 Dla 
k las stąrśzjm h: „Ł u s ia  tra k to rzys t- 
ka “ , 9.15 In fo rm a c je . 9.20 PC K. 9.50 
P rzerw a . 11.40 D la k las m łodszych- 
„J a k  raz Jasiek w  Zakopanem  fia - 
k ro w a l11. 12.20 M uzyka ro z ry w k o ­
wa. 12.30 K o n ce rt dla m łodzieży. 
i3.30 P rzerw ą . 15.25 K ro n ik a  W ar­
szawy. 15.30 „K o ły s a n k i ludow e ró ­
żnych na rodó w '1 — Łada. 15.50 M u 
zyka popu la rna . 16.30 S krzynka te­
chniczną. 16.45 „G ra m y  w  szachy".
17.00 M uzyka  słow iańska, d y ryg u je  
Rachoń. ]7.50 „ o  znachorach i  prze 
sadach" — pogadanka d ra  M ille ra .
10.00 M in ia tu ry  kw a rte tow e : W eber, 
Schum ann, Schubert, Mendelsohn, 
B orod in , 18.20 Serenady: Moąart, 
Leoncavallo , C za jkow sk i — śpię - 
wa A dam czew ski. 18.35 „S ta re  i 
nowe“  — R udn ick iego (X IV ). 19.00 
Dla w o jska : „Ś m ie rć  O św ic ie “  — 
s łuchow isko. 21.10, A udyc ja  C hop i­
nowska,. gra K ędra . 21.40 Poezje 
M a jakow skiego. 22.00 „D o  tańca '1— 
d y ry g u ją  C ajm er. -22.45 P ieśni Czaj 
kowskiego, 23.10. M uzyka poważna.
24.00 K on iec a u d yc ji.

Przy zbiegu ul. Wawelskiej 
i  Alei Niepodległości, Państwo­
we Przedsiębiorstwo Budowla­
ne prowadzi budowę wielkiego 
siedrniopiętrowego gmachu, 
przeznaczonego na siedzibę dla 
Głównego Urzędu Statystyczne­
go.

Gmach składać się będzie z 
trzech skrzydeł. Poszczególne 
ramiona budynku połączone bę 
dą pięciokrotnym hallem o wy­
sokości siedmiu pięter.

Ogólna kubatura- budynku

Testa na przykład pasjami 
lubi kino 11. zw. straszne f il­
my. Przymyka wtedy ze zgro­
zą oczy i stara się schowaó 
pod krzesło. W „Palladium" 
to je j się udaje, ale w „Sty­
lowym" juè nie. Za ciasne 
przejścia.

Kazio dla odmiany ma inną 
pasję —  samochody. W szko­
le pamiętam jeédzil ciągle na 
hulajnodze i trąbił. Teraz spo­
ważniał, ale nadal jest nie­
wolnikiem swej „idée fixe“.

Po pierwszym, jak tylko 
dostanie pensję, połowę pie­
niędzy przeznacza na taksów­
ki i jeździ.

Nic. więc dziwnego, te ko­
ledze z Wołomina, który 
chciał wstąpić w t. zw. związ- 
ki małżeńskie, Kazio przez ty­
dzień suszył głowę, aby ko­
niecznie z autem. A ten fuja­
ra dał się namówić. Przyje­
chał 18 grudnia na Wileński 
i na Targowej złapał taksów­
kę Nr. 715. UbiU z szoferem 
targ. Rączka w rączkę, k a ­
wałek“ od razu a cztery po 
ślubie. Kazio właśnie miał 
spotkać się rano w dniu ślu-

wyniesie ok. 110 tys. m sześć. 
Mieścić się w nim będą biura 
i agendy GUS-u, własna dru­
karnia i obszerna biblioteka ar­
chiwum. Budowa gmachu za­
kończona ma być w  maju 1949 
roku. Koszt budowy wyniesie 
500 miln. złotych.

Z chwilą wykonania gmachu 
budynek, który obecnie zajmu­
je GUS przy ul. Narbutta, zo­
stanie przekazany władzom 
szkolnym.

bu (86 grudnia) z szoferem 
i gnać do Wołomina.

Był dzień ślubu, był rano 
Kazio na Targowej, ale nie 
było szofera. Kazio bynaj­
mniej nie należy do ludzi, 
którzy nie znają się na żar­
tach. Lubi grę w chowanego, 
toteż chowając się za latar­
nie i słupy plakatowe rozpo­
czął poszukiwania. Latał przez 
trzy godziny. Od Wileńskiej 
do Ząbkowskiej t odwrotnie. 
Szofer był widocznie jednak 
młodym chłopakiem i nie 
znał prawideł gry. Za daleko 
się schował. Może na pl. Zba­
wiciela, albo pod ,polonią". 
Kto go tam wie. Grunt, że 
nawet taki spec jak Kazio nie 
mógł go odnaleźć. Ani nie­
szczęsnych 1.000 zł zadatku.

A teraz Kazio nie wie, co 
robić. Ze szczerego serca chce 
nauczyć szofera prawideł gry, 
ale nie może go odnaleźć. Ra­
dziłem mu, żeby się zwrócił 
do Wydziału Komunikacyjne­
go, tylko... Czy ja wiemt 
Może tam też nie znają gry 
w chowanego1 (RYS)

Warszawa walczy z analiabetyzmein
SIsś pmkiów nanssanla 
20 kursów fila m!o&rfeiy

Ostatnio przeprowadzony w Warszawie spis analfabetów, wyka­
zał, że w stolicy znajduje sią 12.000 ludzi, którzy nie umieją- 
cssytać i pisać. W związku z tytn Stołeczna Rada Zwalczania 
Analfabetyzmu zorganizowała 20 punktów kształcenia 

analfabetów.

nej kolejności idą: Praga - Pól-

Lekka zima ma swoje zalely
Dzieci z Ocboly i Weil 

mafii idzie się bawić i odpoczywać
Dzieci korzystające z O gródków Jordanowskich nie są 

zadowolone z ciepłej i  dżdżystej tegorocznej ziiny. Jak tu 
zresztą nie być rozgoryczonym, kiedy w ogródkach od dawna 
są przygotowane miejsca na ślizgawkę, usypane góry sa- 
nczkowe a tu jak na złość ani śniegu, ani mrozu.

NA TRASIE W —-Z

Prace przy budowie trasy W—Z tnca,ją bez przerwy. Na fotografii odcinek nowej arte­
rii (ul. Bielańska —  Tłomackie). W środku widoczny zabytkowy pałac Radziwiłłów.

Jeśli chodzi o zawody, to naj­
więcej analfabetów jest wśród 
robotnic i  robotników, furma­
nów... i dozorców.

Ciekawie wygląda rozbicie na 
wiek. Najmniej analfabetów 
jest W wieku do lat 18 (400
osób), najwięcej w wieku ponad 
50 la t (11.500 osób).

Do nauki
Nie można jednak poprzestać 

ha zbieraniu danych, trzeba u- 
sinyać zło. Stołeczna Rada do 
zwalczania analfabetyzmu roz­
poczęła naukę analfabetów. Po 
zmontowaniu aparatu szkole­
niowego, zorganizowano sieć 
punktów nauczania. Przede 
,wszystlara zatepąg g ie ^ -m ło ^  
dziezy. Na 20 kursach uczy się 
prawie sama młodzież. Część jej 
-rozppęąęła .‘jtiżsdęa^ęu^iRpcze: 
nauczania. Wkrótce powstanie 
dalszych 30 punktów dla doro­
słych.

Teraz już tylko od dobrej wo­
li uczestników kursu, zależy, aby 
w jak najszybszym tempie przy­
swoili sobie naukę czytania i p i­
sania i aby analfabetyzm prze­
stał istnieć.

gródek Jordanowski przy ul. O-
paczewskiej. Miejsca było co 

. prawda dość, ale zburzony i wy­
palony budynek odstraszał naj­
odważniejszych od rozpoczęcia 
prac. To, że budynek stoi już 
dziś pod dachem, ściany są wy- 
tynkowane i  wymalowane — za 
wdzięczać należy przede wszy­
stkim kierowniczce ogródka tow. 
Chornontowskiej. Energiczna 
kierowniezjea zdobyła potrzebne 
fundusze, przy budowie pomo­
gło wojsko, młodzież i  miejsco­
wa ludność:

W budynku powstanie kuch­
nia i świetlica a w  otwartym o- 
gródku (dwa razy większym niż 
przy ul. Ludwiki) ustawi się ła­
wki, drabinki, huśtawki, piase­
cznice i  inny sprzęt sportowy.

Dzieci z Ochoty będą miały 
gdzie spędzić przyjemnie i zdro­
wo czas. (ar)
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ZJAZD PRACOWNIKÓW
BUDOWNICTWA 

* WIEJSKIEGO 
I  KOŁCHOZOWEGO

W Moskwie toczą się obecnie 
obrady aktywu pracowników 
budownictwa wiejskiego i ko ł­
chozowego ASFRR, w których 
bierze udział około 300 delega­
tów z 28 obwodów krajów i re­
publik autonomicznych RSFRR.

Zjazd otworzył wiceprezes 
Rady Ministrów RSFRR, A. G ri- 
cenko, który w  zagajeniu pod­
kreślił, że odbudowa zniszczo­
nych przez najeźdźców h itle ­
rowskich wsi, budowa domów 
mieszkalnych dla kołchoźników, 
oraz zabudowań gospodarczy- eh 
1 wiejskich instytucji ku ltura l­
nych, stanowi jedno z najdonio- 
«fiej szych zadań okresu powo­
jennego,

Sgodnie z planem, zatwierdzo­
nym przez Radę Ministrów 
RSFRR, w  roku bieżącym w 28 
obwodach, krajach i republikach 
autonomicznych przewiduje się 
zbudowanie i odbudowanie prze­
szło 125 tysięcy domów miesz­
kalnych dla kołchoźników7, 9.6U0 
spichrzów zbożowych, przeszło
8.000 suszarni ziarna, przeszło
12.000 stodół krytych i obór\ 
obliczonych na 3.300 tysięcy 
sztuk bydła. Prócz tego przewi­
duje się zbudowanie i odbudo­
wanie 1.250 cegielni kołchozo­
wych, 200 przedsiębiorstw pro­
dukcji dachówek. Przewidziane 
jest również przygotowanie no­
wych kadr, liczących 26.000 bu­
downiczych i majstrów.

Byłam Magdalenka

P R Z Y G O T O W A N IA  
DO W IO S E N N E J  A K C J I  

S IE W N E J
średni kontakt * 
grzesznym ciałem. 

W związku z uchwałą Rady | dziewczęta, które tu

To, źe trwa na świecie -wal­
ka o pokój i  dobrobyt, że z o- 
grdmnym wysiłkiem buduje się 
nowe życie.,, że gdzieś wygię­
tym przęsłem zawisa most-. 
że -w dho jakiegoś portowego 
basenu wgłębiają się nowe'-.pa­
le... że ktoś coraz to umiejęt­
niej drąży otwory w. węglo­
wej ścianie... że .prężą się.mięś­
nie i  rozszerzają umysły — to 
chyba niemożliwe.7 Niemożliwe, 
żeby tam, gdzieś, za pasem ob­
lodzonej szosy istniało inne, ro­
zedrgane ruchem, pełne walk, 
trudów 1 radości, normalne, 
ludzkie życie. Tamto życie nie 
jest ważne.

Tu, ważne jest ty lko to, że 
półtora tysiąca la t temu, na 
rzymskiej arenie zginęła jakaś 
dziewica - męczenniczka, a ty ­
siąc la t temu działy się cuda 
o* grobie Szymona, oo siedział 
na’ słupie.

Już przez, którąś tam z rzę­
du noc przewracam się, nie 
mogąc zasnąć na -opuchłym sło­
mą sienniku. Już przez któ­
rąś tam z rzędu noc męczy 
mnie brud lepkiego ciała. My­
ślałam, ż.e po przyjeżdzie z da­
lekiego świata będę -wykąpana, 
wydezyniekowana i  „odwszó- 
ca“ . Gdzie tam... Kąpiel w y­
znaczona tylko raz na trzy 
miesiące. Raz na trzy miesiące! 
A więc j — czekać! Teraz tylko 
myć się można, owszem, w ma­
łej blaszanej miedniczce. Tak 
trochę, ręce i  trochę twarz, a 
od czasu do czasu szyję. Resztę 
ciała przemilcza się dyskretnie, 
bo po co tak często myć na 
przykład nogi. To nawet nie­
zdrowe dla duszy, taki bezpo-

H rą g s ią g s ta  H c ffg v o c t/s lra r

własnym, 
a 

ze
Tale,

razem
Ministrów ZSRR i CK WKP(b) 
w sprawie przygotowań do w io­
sennej akcji siewnej kołchozy, 
ośrodki maszynowe i sowchozy 
zobowiązują się wzorowo prze­
prowadzić wiosenne prace ro l­
ne. Między kołchozami, bryga­
dami i grupami obwodu kujby- 
szewskiego rozwija się współ­
zawodnictwo o najlepsze przy­
gotowanie i  przeprowadzenie 
akcji siewnej.

W obwodzie niazańskim pra­
wie wszędzie odbywa się już 
wywóz na pola nawozów orga­
nicznych. Na pola wywieziono 
już przeszło 4 m iliony wozów 
próchnicy. Zespół teodozyjskie- 
go sowchózu zbożowego (Krym) 
zobowiązał się wyhodować w 
roku bieżącym na całym obsza­
rze siewnym plon nie mniejszy, 
niż 17 cetnarów z ha. Sowchoz 
przygotował się już całkowicie 
do wiosennych robót w  polu. 
Przygotowano więcej nasion w y­
sokogatunkowych, niż przewi­
duje plan.

Z wielu innych krajów i ob­
wodów ZSRR donoszą o współ­
zawodnictwie o wzorowe prze­
prowadzenie akcji siewnej.

mną śpią, chore dziewczęta, 
które ochlapują tylko twarz w 
blaszanej miedniczce, pracowa­
ły  dziś przy krowach i  świ­
niach, przy młockarni i  gno­
ju...

Już którąś tam z rzędu noc 
nie mogę spać... a więc syste­
matycznie, po kolei przypom­
nieć sobie wszystko. Jak się tu 
dostałam?

Trzeba było Itiyć raczej ak­
torką niż dziennikarką; Tro­
szeczkę charakteryzacji i  pełne 
skruchy zeznanie w  M ilic ji. N i­
gdzie nie meldowana. Niejed­
nokrotnie przetrzymywana za 
włóczęgostwo. Trochę na ba­
kier z moralnością i  zgłasza się 
dobrowolnie. Chciałaby zacząć 
nowe życie, chciałaby praco­
wać, ty lko  najpierw musi upo­
rządkować się wewnętrznie i  
nauczyć jakiejś pracy. Prosi o 
skierowanie do zakładu, w  któ­
rym  by tej pracy nauczyli. U- 
dało się. Uwierzyli. No i  prze­
kaz % Opieki Społecznej do 
domu ćBa kobiet moralnie za­
niedbanych w  Pniewitem pod

Bydgoszczą, do domu prowa­
dzonego przez siostry zakonne 
Pasterki. Odstawiono mnie tam
i..

.„Wraz z odebranymi buta­
mi, sukienką i bielizną prze­
stał dla. mnie istnieć świat za 
oblodzoną szosą. Zaczęło się 
nowe, podobne do maleńkie­
go bajorka, życie w Pniewi- 
le m .

*

Łagodnie furczy kołowrotek. 
To Magdalenka przędzie weł­
nę. Ktoś, haftując ornat za­
mówiony przez pobliski kościół, 
nuci monotonnym głosem psalm. 
Inna, łatając worki, opowiada 
o świętej Agacie. Pocąc się 
nad koszulą księdza kapelana, 
którą kazano mi cerować, wy­
obrażam sobie, że dostałam się 
nagie do jakiejś średniowiecz­
nej komnaty, gdzie dworki 
księżnej... ale nie o to przecież 
chodzi. Po dwunaslogodżinnej 
pracy' przy młócce, wychowan­
ki zakładu ..odpoczywają“ . Tak, 
wysilając oczy przy mdłym 
światełku, wypoczywają. A z 
tego wypoczynku będą pieniąż­
ki dla zakładu, bo i  ornat i 
wełnę się sprzeda. Będzie i po­
żytek — mówią — jeśli ksiądz 
kapelan będzie miał całą kor 
szulinę na grzbiecie.

Furczy kołowrotek, szybko 
migają w  ręku igły. Nad ro­
botą pochylają się głowy w bia- 
iych i  granatowych czepecz- 
kach. Te granatowe — to wy­
chowanki, zakładowy piebs. ko­
biety „upadłe“ , które przyszły 
lu stosunkowo niedawno i n :e 
zasłużyły . sobie jeszcze na bia­
łe czepki. Biały czepek i inna 
suknia, to oznaka aspiranlek; 
wychowanek, które zdecydowa­
ły  się na pozostanie w zakła­
dzie. Z ich szeregów rekrutu­
ją się później Magdalenki, na­
zywane już siostrami, niewia­
sty pozostające bezpożytecznie 
w Pniewitem aż do śm erci. 
Niewiasty, które są darmową 
siłą roboczą.

I. właśnie tam, w  Pniewitem, 
zrozumiałam na czym poleg® 
jeden z rodzajów jezuickiej 
mądrości. Dziewczynę, która 
przychodzi . do zakładu, dziew­
czynę, która zna życie tylko z 
najgorszej strony i która jest 
bardzo nieszczęśliwa i samotna, 
op.lątuje się słodką pajęczyną, 
lepkich słów. Jednocześnie po­
woli ł konsekwentnie wsącza 
się w nią niezdrowy mistycyzm. 
Dziewczyna, daje się wziąć na 
iep, przywiązuje na śmierć i 
życie do zakładu i  zostaje na 
dożywociu w klasztorze.

Dziewczyna, nie zdając sobie 
nawet z tego sprawy, haruje jak 
Wół (dq którego Państwo dopła­
ca 150 złotych dzienne) i jest 
jeszcze wdzięczna, myśląc, źe. 
ktoś robi jej łaskę. A gdyby sio 
stry Pasterki, chciały wynająć 
robotników rolnych do obróbki 
kiłkusethektarowego majątku, 
ile musiałyby za to zapłacić. Aie 
siostry są mądre i... dobre.

Dziewczyna pracuje w polu i 
młóci, dziewczyna obrządza kro 
wy i  świnie^ dziewczyna rozrzu­
ca gnój, robi rękawiczki dla ,,pa. 
na rządcego“ , szal dla s'ostry 
przełożonej i ornat dla księdza 
proboszcza.

To nie przypadek że „sio­
strzyczki” nie uczą swych pa n - 

samar tuszek. O to właśnie cho- 
dsi, aby me zdobyły zawodu, 
aby nie wyrwały się z pajęczyny, 
którą je omotano; o to chodzi, 
aby klasztor mógł żyć ich kosz­
tem, ich pracą.

A instynkty seksualne? Można 
tak wspaniale, tak łatwo trans- 
ponować ..niskie i ohydne grzesz 
ne uczucia” ,na wzniosłą miłość 
do świętych.

Spójrzcie tylko w  tej chwili. 
Dziś przecież niedziela. Dziś od­
poczywamy. Właśnie czterdzie­
stoletnia. znaczona syfilisem, wy 
chowanka Agata dostała do o- 
glądar.ia pobożny kalendarz. 
Spójrzcie, jak obeałowuje foto-

O d p o i o i e d z i
P. Nalewajko, Białystok —

Zwróćcie się do Ambasady ZSRR 
Warszawa, Al. I  A rm ii W.P. 2-4

Robo ci arze Łódzcy. — List 
Wasz przesłaliśmy do redakcji 
pisma, które zamieściło omawia 
ny artykuł.

Józef Czechowski, Wysoka 
Mała i Władysław Trojanowski. 
Warszawa. — Przekazaliśmy 
właściwym czynnikom.

Dr Grzegorz Fedorowski, War 
szawa. — Nie zamieścimy,. List 
Wasz byłby niezrozumiały dla 
naszych czytelników, gdyż pole­
mizuje z autorem artykułu, któ 
ry  nie ukazał się w  naszym pi­
śmie. Może napisalibyście a rty­
kuł na ten temat, pomijając po­
lemikę?

S ta n is ła w a  Chętkowska, Bielsk
Płocki. — Powinniście wystąpić

do Sądu Grodzkiego właściwe­
go dia miejsca zamieszkania mę 
za z prośbą o przyznanie Warn 
alimentów. Do .podania należy 
dołączyć metryki urodzenia dzie 
ci oraz akt ślubu.

Stała Czytelniczka, Siedlce. — 
Nie możemy interweniować, 
gdyż nie podałyście, gdzie mąż 
pracuje.

W. Radziuk, Olsztyn. — Po­
mysł z działem problemistów 
na razie co najmniej przedwcze 
sny. Zadania jeszcze b. słabe — 
nie do druku.

B. Goździk, Warszawa. — Ńa
grody wysyłamy wyłącznie po­
cztą.

R. Bednarowskl, Kętrzyn. —
Pierwsze próby nie powiodły 
się, prosimy pracować dalej.

grafię ojca świętego w tym  ka­
lendarzu. Później całuje jeszcze 
wizerunek świętego Jerzego od 
'smoka i biedaczka Szymona.

Dziś niedziela. Niechże się wy 
chowaniu zabawią. A czym ma­
ją się bawić? No, oczywiście: ży 
woty świętych, rysowanie wzo­
rów do haftu, gra w „Czarnego 
Piotrusia” , „Halinę” i „pcheł­
k i” ...

„Hakna”  i  : ..pchełki” nie są 
groźne. „Halina" i „pchełk i’ nie 
zmuszają do: -myślenia^ To zdro­
wiej dla pensjonariuszek, a na 
pewno zdrowiej dla sióstr, 
gdy dziewczęta, pozostające pod 
ich „opieką” — nie myślą.

Napisałam, że Agata jest zna­
czona syfilisem. Tak, po Agacie 
to znać, aie po innych ... .Jedna 
wychowanka n:e ma prawa wie 
dziec, że druga jest chora. Śpią 
we wspólnych sypialniach. Je­
dzą wie wspólnym podcpju. Cho­
roba otoczona jest ścisłą ta­
jemnicą. Siostry Pasterki „biorą 
to już na swoje sumień e’V Ką­
piel jest ty ko raz na trzy mie­
siące, a w .ubikacji nie ma. pa­
pieru,

A jak się leczy chorą Agatę? 
Zastrzykami z rtęci. To długa 
kuracja i przez ten.- czas dusza 
może nawrócić się do Boga, Pe- 
.nieilkiy nie ma, to ¿resztą było 
by zbyt szybko. A rtęć wstrzy­
kuje w wielkiej tajemnicy oso­
biście siostra przełożona, bo le­
karz podobno przyjeżdża to ty ł 
ko raz na miesiąc.

X

Po niedzieli następuje ponie­
działek, później, wtorek... Podo­
bna do siebie, jak paciorki ró­
żańca dni wloką się Wolno. Dwa 
naście godzin ciężkiej harówki 
i ku rozrywce msza święta, pieś 
ni ¡pobożne, modlitwy przed i po 
jedzeniu.

A  gdzieś tam, m oblodzoną 
szosą toczy się normalne, ludz­
kie życie...

Słuchajcie, litości, wypuście 
mnie stąd... chcę się wykąpać, 
chcę odetchnąć pełną piersią 
Nie chcę być Magdalenką. Nie 
chcę już dłużej patrzeć, jak 
popełniacie zbrodnię ostatecz­
nego wykolejania dziewcząt, z 
których przecież mogliby być 
normalni ludzie.

A  że mogłyby być — to pew­
ne. Przecież tak blisko was, w 
Bydgoszczy wszystkie rejestro­
wane kiedyś prostytutki, po mą­
drze przeprowadzonej «rzez Mi-' 

Alicję Obywatelską akcji uświa­
damiającej i  po wyleczeniu (je­
śli było trzeba) pracują w fabry 
kach i  zakładach pracy, są taki­
mi samymi kobietami jak wszyst 
kie inne 1 nie chcą wracać na 
ulicę, i  n ik t nie ńń-e o ich prze­
szłości.

Słuchajcie, litości, wypuście 
mnie stąd, ja chcę żyć...

O 'ilu
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Woronow stał się najlepszym przyjacielem. Ser­
giusza. Był to niebieskooki olbrzym z uśmiechem 
nieśmiałego dziecka, siwy pomimo trzydziestu dwu 
lat, energiczny i  w  obcowaniu miękki. Jako syn 
archangielskiego pracownika leśnego spędził czasy 
dziecięce w głuchej wsi na brzegu niezmiernie sze­
rokiej rzeki, zachował miłość do lasu, do szelestu 
iiśc-i, zapachu smoły, do prostego i  zagadkowego 
życia natury. W szkole zwrócił na siebie uwagę 
swoimi zdolnościami, mówiono mu: „Będą z ciebie 
ludzie“ . Woronow istotnie został dobrym inżynie­
rem - architektem. W Leningradzie poznał się 
z młodziutką studentką Niną, zabawną i  pieszczo­
tliwą. Nina miała takie malutkie ręce, że Woronow 
obawiał się je ścisnąć, a ona się śmiała: „Bo ty je­
steś białym niedźwiedziem, misiem...“  Może wła­
śnie dlatego nazwali swego synka Misiem. Ubóst­
w iali to dziecko. Wyjeżdżając w  podróż Służbową 
Woronow łączył się z Leningradem i  z-niepokojem, 
zapytywał; „Co z Misiem?“ ..,, Rodzina pozostała'w 
Leningradzie. Woronow wciąż oczekiwał listów, ale 
kiedy nareszcie l is t ’ od żony nadszedł, to nikomu
0 nim  nie powiedział. W dwa tygodnie później na­
gie spojrzał na Sergiusza i uśmiechnął Się w  za­
kłopotaniu: „A  nasz Miś — umarł. Przez blokadę... 
Zdaje Się, mógłbym im gardła przegryzać! No, do­
bra, będziemy mówili o czym innym, tego i  tak
1 tak nie wypowie“ ...

Sergiusz często dostawał lis ty od matki i  od Wa- 
luni: chciwie je odczytywał, odpowiadał zaś krót­
k o  j  fliafcuqjttuauife. Klgjugiiał już opowiadać o tym,

co zachodziło, z dawnym swoim ożywieniem. Jakie 
to dziwne, że mama powtarza dziwne przedwojen­
ne słowa, z pewnością marzy i  w  poruszeniu uczuć 
szybko zapała papierosa... Aby tylko się nie rozcho­
rowała! Waiunid nie skarży się, ale można wyczuć, 
że bardzo tęskni. Pisze, że była w teatrze na „Trzech 
siostrach". Mama napisała, że Olga rozwiodła się 
— tó dobrze, on jest obrzydliwy. Ludzie rozchodzą 
się. Prawdopodobnie żenią się również... Jakież to 
wszystko dalekie! Jak na innej planecie. I  jedno 
tylko wiązało się ze stepem, z gorącym kurzem 1 
spalenizną, z okaleczonymi mostami, z bólem — 
niezmienny przypisek w  każdym liście Niny Geor- 
giewny: „Od Wasylka nie ma nic“ ... Wojna. Ser­
giusz był teraz opanowany przez nią, jak trawa na 
stepie, kiedy zaczął się pożar.

Pewien oficer opowiadał: walki w  samym Wo­
roneżu. Z Rostowa Niemcy ruszyli na południe 
Salsk, Kotelmkowo... Wyrwa rozszerza się co dnia. 
Niemieckie czołgi przełamują się na tyły. Gdzie­
niegdzie trwają zacięte walki, w  innych miejscach 
nasi odchodzą. Palą się futory, płaczą kobiety, go­
rzki zapach piołunu mąci w  . sercu.

Świat, zdaje się,, nie widział takiej wieży Babel. 
Dokładni buchalterzy z Wiirtembergu mkną z ocho­
czym pokrzykiwaniem poprzez Połowieckie Stepy. 
Kogo tu  nie ma? Są odkarmieni na Ukrainie feld­
feble. o tłustych gębach, są generałowie o wyschnię­
tych obliczach, znający jedno ty lko — „kleszcze“ i 
„flankowanie“ ,, a dalej heidelberscy studenci ze szra­
mami po rapierach pojedynkowych, tępi pomor­
scy hodowcy bydła, pełni wigoru esesmani i  stę­
kający czternastoletni biirgerzy, którzy posiadają 
oszczędności na książeczce, geranium i hemoroidy 
- -  wszyscy oni muszą się dobrać do bajkowych bo­
gactw Kolchidy. I  są tu Włosi, śpiewacy i  pijacy, 
wieczyste nieboraki i  szulerzy, czułe tenory z ku­
lomiotami, złodzieje serc, pochłonięci kradzteżą ja­
jek, kieszonkowcy w ro łj cezarów. I  są tu rumuńscy

chłopi, którzy nawet psa na własność nie mają, pa­
sierbowie losu, a także oficerowie z Bukaresztu, 
którzy, zapewniają, żę przodkowie ich mieszkali nad 
Wołgą, że stanowią pępek świata — bo mają 
wdzięk paryski, a protekcję w Berlinie. I  są tu Ma­
dziarzy, rozjuszeni rosyjską krwią, niemieckim na­
pędzaniem i rozpaczą: ktoś ich ukrzywdził, no to 
— strzelaj... Wszystko to miota się po stepie, je. p i­
je, załatwia się, grabi, dusi, wrzeszczy: dalej, da­
lej!

Nocowano na futorze. Starzec rzekł z uśmiechem 
do Sergiusza:

— Tutaj wasi mówili o Bogu,.,
— Co mówili?«.

Rozgniewał się: „Cóż to takiego? Rosjanie 
mnie skasowali, a teraz, podli znów na mnie mają 
nadzieję“ ...

— To nie zabawne — odpowiedział Sergiusz. •— 
Na co innego inamy nadzieję.

— Na sprzymierzeńców?
Na siebie samych, j

Co za przylepna woń!; Piołun. Mówią — gorzkie, 
jak piołun... Starzec poczęstował winem, wino rów­
nież pachnie stepem, wypaloną trawą.

— Dońskie — wyjaśnił starzec — z bukietem... 
Sergiusz przypomniał sobie, jak Mado mówiła, o

słodkim winie, które pozostawia posmak goryczy. 
Czyżby to istniało naprawdę —- łato podczas po­
koju, Mado, pracownia zawalona płótnami?... Te­
raz są tam Niemcy. Posmak goryczy? Nie, bardziej 
gorzkie... Wtem Sergiusz roześmiał się:

- - C o  do Boga — .zabawne! Dobrze, że wymyśla­
ją anegdoty, to znaczy nosa na kwintę nie spuścilli... 

Znów całe dni, wiorsty, kurz, piołun. I  oto Don..
— Most na waszą odpowiedzialność -— rzekł puł­

kownik.
Woronow bronił swego planu:

(c. d. n.)

TF STOCZNI GDYŃSKIEJ,

Łańcuch statku handlowego M-S „W arta”
podczas remontu w stoczni gdyńskiej.

Spoi!
Osiem etapów wyścigu 

Praga—Warszawa

spoin

Do W arszawy pow róc iła  
delegacja re d a kc ji .«Trybu 
ciu,ł i  Polskiego Zw iązku  I 
go. Delegaci polscy ucześtr 
Pradze w  ko n fe re n c ji w 
polsko - czech os łow ack ie j 
te tu , k tó ry  ma za zadanie 
nowanie dzia ła lności polski»: 
c li o słowackiego K o m ite tu  C 
cyjnego. Na ko n fe re n c ji 
usta lono ostatecznie trasę 
Praga — Warszawa. S tart

* m aja b*\ W yścig odbędzie się na 
trasie, k tó re j długość w ynosi i?*T 
km . podzie lone j na osiem następu­
jących  etapów:

e t a p  r. 1 m a ją : Praga — Polip 
— M a lin  — Prezlonck — II radcę — 
K -a lo vy  — Pardubice (km  U.f).

E TAP TT. *> m ają;. Pardyijuce -  
L i to iny  sj — S w itavy — B riio  (km 
T3S).

Z naszego notatn ika
FZ K O L. PRZYGOTOW UJE OPIS 

TRASY W YŚCIGU 
W ub. czw artek w y ję c i 

szawy do Cieszyna prez 
to  w. Fe liks  G ołębiow i;! 
skontrolowania, i opisania 

ski

tał 7. W ar- 
íS P ZK olu  
i  w  celu 
tra sy  w y- 

Praga — Warsza 
wa. N a tychm iast po prze jechan iu  
trasy  (po s tron ie  po lsk ie j) P o lsk i 
Zw iązek K o la rsk i p rz y  w spółp racy 
M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji op rac in  
jo  szczegółowy opis i szkice trasy, 
k tó re  będą wysłane do w szystkich 
państw , uczestniczących w w yści- 
SU. ‘ *

n a g r o d a  p r z e c h o d n ia
„T R Y feU N Y  L U D U “

T „R U D E H O  P R A V A « 
Redakcja „T ry b u n y  Ludu«  l .-Ru 

deho P rava« fu n d u ją  wspólną n a ­
grodę przechodnią, d la  na jlepszej 
d rużyny , b io rące j udz ia ł w  w yśc i­
gu k o la rsk im  Prasa — Warszawa. 
W edług opracowanego regu lam inu , 
nagrodę zdobyw a na w łasność zes­
pó ł. k tó ry  trz y k ro tn ie  ko le jn o  zw y- 
c ięży w w yśc ie li lub  odniesie 5 zw y 
eiestw n ieko le jnyeh . W razie gdy­
by w yścig  został zaniechany, pu - 
cha r zdobyw a drużyna posiadajaca 
na jw iększą ilość zw ycięstw , w w y 
pądku posiadania przez d ru żyn y  
państwowe ró w n e j ilośc i zw ycięstw , 
puchar zdobywa drużyna. k tó ra  
zw yciężyła w  osta tn im  w yścigu. 

KO NFERENCJA 
W W AR S ZA W IE

W dniach od 18 do 18 bm . odfeę-

Kio wygra w Sztokholmie?
Finaliści mistrzostw świata 

w hokeju już wyłonieni
M istrzostw a Świata t .  h o ke ju  ło ­

siowym, rozgryw ane w  Sztokho l - 
m ie, ju ż  „ w  po łow ie zakończo­
ne“ . M ó w im y  w  po łow ie  — gdyż 
znam y ju ż  f in a lis tó w  końcow ych 
bo jów , k tó re  w y ło n ią  nowego m i­
strza św iata.

W poniedzia łek rozegrano 4 spot­
kan ia . N ie p rzyn io s ły  one żadnych 
niespodzianek i żaden z faw o ry tów  
„n ie  p o tkn ą ł się“  na sw ym  przeci­
w n iku .

W y n ik i meczów b y ły  następu ją  - 
ee:

Szw ajcaria  — N orw egia  7 :1  (4 :1 , 
3X:0 .  ( ł:0 ) .

A u s tria  — D ania  2J : 0 (8 :0 , 8 :0 . 11 : o).
CSR — F in la nd ia  19 i  i  (8 1 1 , S : 1, 

8.-0).
USA — B elg ia  1 8 :0  (4 :0 , 5 :0 .

3 :0 ) .
Obecnie w iec w  fin a le  w alczyć 

będzie o d rużyn , a m ian ow ic ie :
S7 g rupy  A : Kanada i A u s tria .
T. gru B : Szwecja i  CSJt.
Z  s ra j C: USA i Szwajcaria. 
K tó ra  z tych  6 -rfu  d ru żyn  zdo­

będzie m istrzostw o «w iata? W edług 
o p in ii p rasy szw edzkie j, f in a ł m i­
s trzow ski rozegra się m iedzy K a­
nadą i Szwecją. Jest to  jedn ak  na­
szym, zdaniem pogląd zby t sub iek­
ty w n y , M im o po rażk i CSK ze Szwe 
c ja  (2 :4 ). zespół czechosłowacki 
jest lepszy i  pow in ien  znaleźć sic 
na p ierw szym  lu b  na d rog im  m ie j­
scu w  ostaieoznei k la s y fik a c ji.

D ania , Norw egia i F in la nd ia  zna­
laz ły  się w- ro li d fw m rrzy rie ię  pun-
kteo- ,|i., pozostałych d rużyn  

U dyby sta rtow a ła  Dolska, m ia ła ­

by  ona szanse uplasow ania się w  
oko lic y  7 — 8 m iejsca. A  po t>:> nie 
wartą» chyba by ło  jechać. Jechać 
zaś po naukę na M istrzostw a Świa­
ta — to n ie  wypada.

W  Sztokholm ie p rzebyw ają  na tu r  
n ie ju  4 obserw atorzy radzieccy, ze 
s łynnym  p iłka rzem  i na jlepszym  
hokeistą ZSRR — B obrow em  na 
czele. Obecność obserw-atorów ra  - 
dz ieck ich jes t dowodem, ja k  w ie l­
ką ru le  p rzyw ią zu ją  obecnie w  
ZSHR władze sportowe do rozw o ju  
hoke ja  kanadyjsk iego, k tó ry  z ka ­
żdym  dn iem  staje się coraz ba r * 
dz ie j popu la rnym  sportem .

/  D-

Przed zawodami 
o „Puchar

M iędzynarodowe Zaw ody Narola*
skie o „P u ch a r T a tr “  (Zakopane» 
23.11. — 3.I I I .  b r.), nad którym * 
W ysoki P ro te k to ra t ob lą ł p re z y *  
dent R p Bolesław B ie ru t — wzbu­
d z iły  * n iezw yk łe  za in te re so w a n i 
nie ty lk o  w  k ra ju , ale rów n ież * 
zagranicą. Jednym  z dowodów' *e” 
go zainteresow ania je s t duża HcZm 
ba zgłoszeń dz ien n ika rzy  zasranie** 
nych, ek ip  f ilm o w ych  i radiowych* 

O rganizatorzy zawodów dokładaj^ 
w szelk ich starań, aby im preza w V ' 
padła ja k  n a jle p ie j, zarówno 
względem  sportow ym , ja k  i 
n icznym ,

E TA P  I I I .  3 m a ja : B rno ~  P ro- 
ste jew  — O łom uniec — ęnzerow— 
Got tw a ld owo (km  I3T).

ETAP TY, 4 m a ja : G ottw aldow o 
— Ysetin — Y ał. M u : i ic in o w y  — 
le in  - •  M i tek — M urawska Ostra­
wa (Km 1M>.

W iUo a k ie j O straw ie Jedno- 
| dn iow y wypoczynek.

E TAP V. 6 maja Morawska Os- 
! traw a  — Cieszyn — Bielsko — Bia­
ła — K ę ty  — Oświęcim — T ych y— 
M iko łó w ' — Katow ice (km  147),

E TA P  M . 7 m a ja : K atow ice — 
B ytom  — Strzelce — Opole — Rrzeę 
-  Oława — W rocław  (km  liri).

ETAP V II. s m a ja : W rocław  — 
Oleśnica — Syców — Kępno — Wie 
rusz ów - -  L u tu tó w  - — Złoczew — 
Sie«r?<ły; — Zduńska Wola —- Łask — 
Pabiymce — Łódź (km  ?V2).

E TAP V I I I .  3 m a ja : Łódź — P io tr 
liów  — Tomaszów Ma z. — Rawa
Maz. — Mszczonów — Warszawa 
(km  lS5),

/

dzie się w W arszawie trzec ia  z ko­
le i kon fe re nc ja  polsko - czechosło­
wacka w sp ran ie  wyścigu Praga — 
W arszawa. Delegacja czechosłowac­
ka przybędzie tf.« W arszawy w  dn iu  
15 bm.

R E G U LA M IN  SPORTOWY 
W YŚCIGU

R egulam in spo rtow y wyścigu, «- 
pracow any przez P o lsk i Zw iązek
K o la rsk i, został p rz y ję ty  z d robny­
m i zm ianam i przez organiza torów . 
W po rów naniu  z regulam inem  ze­
szłorocznego w yścigu, k i lk a  zm ian 
jest bardzo w ażnych. A  w ięc w y ­
ścig jes t dostępny dla ko la rzy  a - 
m a to rów  T Y LK O  w  K O N K U R E N ­
C JI DRUŻYNO W EJ, N ie będzi« 
w ięc żadnych, in d yw id u a lis tó w , k to  
rzy  s ta rto w a li w  wyścigu W—P—W 
w ro ku  1948.

Powiększono m aksym alną liczbę 
ko la rzy  każdego państwa do 18-u  
(3 d rużyny  po 6 zaw odników ). Pań­
stwa nie m ające możHwpści p rzy ­
słania pełnego składu d rużyny  6-clo 
osobowej, mogą zgłaszać d ru żyn y  
m nie jsze, składające się co n a j­
m n ie j po trzech zaw odników .

L is ta  zgłoszeń będzie zam knięta 
ju ż  w  d n iu  5 k w ie tn ia  b r. Zgłosze­
n ia  na leży k ie row ać w  la tach pa­
rzys tych  do Polskiego K o m ite tu  
O rganizacyjnego, (trasa wyścigu bę 
dzie p row adzić z W arszawy do Pra­
gi), a w  latach n ieparzystych do 
Czeskiego K o m itę tu  O rganizacyjne­
go (trasa w yścigu  Praga — Warsza­
wa).


